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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.. p ó ł r o c z n ie  (6 K., k w a r t a l n i e  8K -, 

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  3 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W, N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewadnifc naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redaffcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejjeowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmauna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 25 
sierpnia b. r. do 1. 37.704 o weterynarsko- 
policyjnych zarządzeniach w sprawie przy­
wozu św iń z W ęgier do królestw i krajów 
reprezentow anych w Radzie państw a, — za­
mieszczone je s t w „D zienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru G asety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 27 sierpnia. 

(Tygodniowy przegląd polity czny).
Peszteńskie układy i omówienia, któ­

rych tło zaćmione i- niepokojące utrzym uje 
w naprężeniu nerw y polityków A ustryi i 
W ęgier, nie obiecują stanowczego, a zw ła­
szcza pogodnego zakończenia. Opinia zawra­
ca z drogi i jak poprzednio nie w ahała się 
przewidywać najdalej idących zmian w sto­
sunku w zajem nym  obu połów M onarchii, tak 
dzisiaj możliwość takich zmian wyklucza p ra­
wie zupełnie. Że zaś odsłonięcie tajem nicy 
ostatecznego załatwienia trudności w ęgier­
skich będzie także do pewnego stopnia przygo­
towaniem  i odsłonięciem przyszłości państw o­
wej Austro-W ęgier, więc czeka na nie z 
trwogą i troską każdy, kto dba o dobry, po­
m yślny i szczęśliwy tej przyszłości kierunek

Rossyjska flota czarnom orska wróciła 
do Sewastopola. Krótka jej eskapada obudzi­
ła  najsprzeczniejsze .najpodeji-zliwsze albo n a j­
pogodniejsze przypuszczenia Jedno wydaje 
się praw 5e pewne — oto n ik t w całej Euro­
pie nie myśli na seryo, że dem onstracya flo­
ty była p o t r z e b n a ,  aby na  Turcyi wy-

módz wymierzenie tego potopu zemsty i kar, 
jaki z woli Rossyi a z rozkazu sułtana spadł 
na cały zastęp nieszczęsnych głów tureckich 
po zamordowaniu m onastyrskiego konsula. Po­
słuszeństwo Turcyi było pewne i do przewi­
dzenia łatw e, chociaż pośpiech, w posłuszeń­
stwie okazany, strasznem położeniem otto- 
mańskiego cesarstwa zresztą nazbyt uspra­
wiedliwiony, zadać musiał ambicyi narodo­
wej tureckiej ranę bardzo dotkliwą i na d łu ­
go do rozognienia skłonną. Sprawa m acedoń­
ska, wlokąca się od tylu miesięcy, raz tle ją ­
ca zaledwie, raz wybuchająca płomieniem 
palonych wsi i krz?kiem  mordowanych ofiar 
tureckich i chrześciańskich, nie posuwa się 
widocznie naprzód, nie cofa się też widocz­
nie w tył. M em oryał rządu bułgarskiego, 
narzekający na adm inistracyę turecką w M a­
cedonii ma oczywiście ten cel, u t aliąuid  
fecisse videatur, przyczem owo aliguid  ma być 
dowodem i m iaią ofieyalnego traktow ania ru ­
chu macedoińłkiego przez oflcyalną Bułgaryę, 
a może także pokrywką i zmyleniem tro­
pu jej nieofleyalnych w tym kierunku kroków. 
W całą tę niezm iernie poplątaną sieć sto­
sunków wschodnio-europejskich nowy czyn­
nik zaw ikłania wnoszą idące z Berlina po­
głoski o dokonanym fakcie grecko-tureckie­
go sojuszu. Świadczyłoby, że Turcya chce 
skończyć z powstaniem band macedońskich 
i Ż8 — a to ma dla nie, sm utną wagę —  
uie ma sam a do tpgo ani dosyć energ.i 
ani siły. Ostatnie wiadomości z K onstanty­
nopola donoszą o naradzie sułtana z amba­
sadorem Prancyi p. Oonstant. Trzeba się spo­
dziewać, że przynajm niej w polityce wscho­
dniej P rancya trzym a się wielkich prawideł 
dyplomacyi z czasów Ludwików, ustalonych 
przez Richelieugo, M azarina, Fleuryego i że 
swojej wielowiekowej sojuszniczce nie poską­
pi w ciężkich chw ilach przychylnej rady i 
pomocnej ręki.

Ozy R e i c h s t a g  niemiecki pójdzie za 
przykładem sejmu księstwa Schw arzburg-R j- 
do lstad t?  Oto je s t pytanie, zaprzątające g ło ­
wy socyalistów niemieckich i postawione, ja ­
ko główny punkt rozpraw zapowiedzianego

walnego zgrom adzenia partyi w Dreźnie. W li- 
lip icirn sejmie lilipuciego państwa krzesło 
w iceprezydenta Izby zajmuje towarzysz W in­
ter. Na zużytkowanie tego precedensu, na 
odbicie m iniatury rudolstadzkiej w formacie 
berlińskim  ma niem ałą ochotę pan vonV oll- 
mar, były oficer kaw aleiyi i szef socyalistów 
w Niemczech połudnmwych, kandydat na wi­
ceprezydenta parlam entu  niem ieckiego. Na 
tem at tej kandydatury odbywają się wiece 
partyi w Stuttgarcie, w M onachium, w D re­
źnie.

Zwolennicy p . Vollmara, a najczęściej 
p. Vollmar osobiście twierdzi, że socyaliści 
powinni korzystać ze sposobności, k tóra  im 
daje w rękę istotne zwiększenie wpływu na 
bieg spraw parlam entarnych. N atom iast z ust 
najznam ienitszego dotąd z polityków socyalno- 
dem okratyeznych Bebla padły słowa ostre i 
gromiące „komedyę", osnutą na wysuwaniu 
kandydatury „towarzysza" do prezydyum  par­
lamentu P. Bebel oświadczył, że nie widzi 
najmniejszej potrzeby zmiany taktyki p arla ­
m entarnej i szukania jakichś nowych zadań 
dla partyi, bo św ietny wynik ostatnich wy­
borów jest właśnie dowodem wdzięcznego i 
zgodnego uznania wyborców dla dotychcza­
sowej taktyki i dotychczasowej działalności 
stronnictw a. Dalszą walkę zapowiada p. Be­
bel na 7] tzd drezdeński.

Z -ekazyi m ianowania bawarskiego dy­
gnitarza! Sekretarzem skarbu państw a niem ie­
ckiego, wymienili sFesarz W ilhelm  i książę- 
regent bawarski n iesłychanie serdeczne de­
pesze. Ma to dowodzić, że cesarz kładzie 
wyjątkową wagę na misyi barona Stengla. 
Znamy ty tu ł tej misyi. Brzmi on : „Reform a 
finansów państwa", a tłómaczy się „nowe 
podatki państw ow e". Przychodząc z tern zu­
pełnie jaw nem  posłannictwem, będzie m iał 
baron Stengel zapewne kłopoty w zjednywa­
niu popularności dla siebie i swoich planów. 
Będzie m ial do rozwiązania coś zbliżonego 
do kw adratury koła.

Będzie chciał stworzyć takie podatki, 
któreby -pieli contribuenti wydawały się n a j­
lżejszym z ciężarów, a dla podupadłego skar-

JecLnorazowe inseraty rbliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miari pe­
titowe, ogłoszenia zaś tabelaryczne i llozbowe po 
20 hal. od jrlnego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plrhna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 88 Rue 
de Yarenne.

bu państw a stały się najbardziej złotodajnem 
źródłem. N ewielu zresztą m inistrów przycho­
dziło do podobnego zadania równie dobrze 
przygotowanych, jak br. S tengel. Nie nale­
ży do rzeczy, ale ma swoją wagę fakt, że 
nowy sekretarz stanu  je s t katolikiem. W  ra ­
dzie koronnej cesarstw a katolicy zyskują w 
nim jednego  obrońcę więcej

do rodziców katolickich we Lwowie.

W  czasie mojej nieobecności stała się 
w mieście rzecz niezm iernie bolesna. Nie 
byłbym pasterzem  i sługą Chrystusowym, 
gdybym w chwili wielkiego wzburzenia um y­
słów k ry ł się i milczał, zamiast sprawę roz- 
świecić i na lepsze sprowadzić tory.

Nie myślę bronić mojego proboszcza 
przy kościele św. M ikołaja. Gdyby na radę 
i wiec zebrały się te tysiąca biednych, któ­
rych nakarm ił i ci chorzy, którym szpitale 
i przytuliska wybudował, to wszyscy zgro­
madzeni jednom yślnie zgodziliby się na o- 
świadczenie, że ten, który całe życie służył 
uczciwie Bogu i Ojczyźnie, nie m ógł na sta­
rość stać się zdrajcą przez to, iż powziął 
myśl podobną, jaką przed kilkunastu laty w 
Krakowie w czyn wprowadził ś. p. kardynał 
Dunajewski, chlubny męczennik za sprawę 
narodową.

Mnie boli, że w obec nieporozumienia, 
jakie zaszło, muszę dzisiaj w obec katolików 
bronić zasady katolickiej i Braci szkolnych, 
których zam iast przyjąć otwa”tem sercem, 
obwołano germ anizatoram i. A któż są oni? 
To krew z krw i naszej, kość z kości naszej. 
Jeśli jeszcze nie wszyscy biegle w ładają ję ­
zykiem polskim w ustnej rozmowie, to nie 
ich wina, jeno protestanckiego systemu szkol­
nego w Prusiech. Przybyli oni do nas, aby 
tu założyć polski nowieyat, utworzyć z cza­
sem osobną prow incyę polską swojego Zgro-
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W P U S Z C Z Y .

V III.
(Ciąg dalszy).

N ie wiem dla czego teraz właśnie, kiedy 
znajduję się na  balkom e pałacu o kilkuset 
pokojach, p ragnął-bym  oprzeć się o wiązkę 
soczystego siana i przym knąć oczy, a obok 
mnie, zam iast strojnej, o zalotnie zharm oni­
zowanych barw ach sukień i uperfumowanej 
skórze, n iechby przechodziła świeża, n ie­
w inna, biała, jak  narcyz, dzieweczka z So- 
plicowego dworu, z tkliw ością w oczach. 
W  około m usiał-by być spokój, a w powie­
trzu zapach narcyzów, ściętego siana i w il­
gotnej ziemi.

Pragnę w tej chwili jędrnej prostoty 
życia Dal “ki widok łąk skoszonych nęci mię 
zapachem poznanym niegdyś w dzieciństwie 
i tyle w tej chv li m arzę, niejasno i głucho 
tęsknię, że gdybym  kiedyś, w dalekiej przy­
szłości, znalazł się znów na tej hotelowej ta ­
rasie i popatrzał na  szmaragdowe łąki, roze­
słane płaskim  kobiercem między szybą j e ­
ziora a domkami W łlderswylu, uczuł-bym 
ochotę powtórzyć tęskne słowa Z alesk iego:

„Młodości moja, niegdyś bujna trawo,
Jakże zapachłaś mi dziś zwiędłem sianem"!

Jak  z tego widzisz, kuzynko, nietylko mie­
wam czasem sielankowe gusta, ale popierać 
je  naw et umiem cytatam i z naszego Parnasu, 
k tóry przechowuję w komplecie jako pamiątkę 
po m atce. W  formie takich nastrojów  obja­
wia się żywotność zaw artych w organizmie 
ludzkim pierw otnych instynktów . Są one 
składnikam i m ateryalnej natury  człowieka, 
ociągają m yśli nasze ku ziemi, ołowiem ciążą 
na, lotności ducha i przykuwają nas do pa- 
rag ra lu  kodeksu, którego in terpretacyą naj­
szerszą i nieskończoną są ruchy  atomów i 
ruchy b ry ł kosmicznych. W łaściw ie składa 
się kodeks bytu z jednego tylko paragrafu, 
a je s t nim sama chęć bytu, popęd samoza­
chowawczy. Rzadko się zdarza, że pęd ge­
niuszu ściera się z nim  zwycięsko i depce po 
nim  jak  zaświatowy archanioł, przecząc jego 
istn ieniu . „Jakże-by istnieć mogła chęć by­
tu ?  — wołał z samotności swej Z ara thustra ; — 
to, czego niema, nie może bytu pożądać, a to 
cojuz jest, skądże-by brało ochotę trw ać jeszcze 
dłużej"? Mimo to paragraf bytu istn ieje i w la- 
konizmie swym je s t może jedyną reclT,ośeią 
w ypełniającą św iat od brzegu do lorżegu. 
Posłuszną je s t mu kometa spiesząca w wiecz­
ność po nieskończonych parabolach, podlega 
mu zawieszona w kropli wilgoci ameba, k tó­
rej drobina jest tak samo konieczną, jak  pió­
ropusz lecącej przez wszechświat komety, i 
świadczy o nim  człowiek, jako najbardziej 
zawiła wiązka atomów.

Odpowiednio do swej zawiłej budowy 
świadczy o nim  człowiek w sposób zawilszy 
i rozmaitszy aniżeli am eba; rozszczepił go 
w głębi duszy na  tysiąc chrom atycznych bły­
sków i każdy z tych błysków ochrzcił osobnem

imieniem. Mówi więc o miłości ku rodzicom, 
ku przodkom, ku przeszłości, o m iłości b ra ­
terskiej i szczepowej, o miłości z wyboru, 
k tórą  wielbi pieśnią nad pieśniam i, stwarza 
sobie pojęcia władztw potężnych, przed któ- 
rem i się korzy, wyznaje kulty  śm iertelnych 
bohaterów i bóstw nieśm iertelnych, a wszystko 
to saj środki mające byt jego na ziemi u trw a­
lić. I  dopiero na najwyższym stopniu histo­
rycznego i indyw idualnego rozwoju dochodzi 
duch jego  do uświadomienia tej epokowej 
prawdy, że miłości jego, bóstwa i wiary, to 
kłębki owych nici, po których byt wysnuł 
się z łona przedbytu; poznawszy zaś w nich 
nić żywiołową, która nas sprzęga z całokształ­
tem świata i wolę naszą zniża do niew olni­
czego ruchu wtrąconych w ruch chaosów, 
pragnie się wyzwolić z więzów, zapanować 
nad biernym  chaosem i w łasną potęgą ru­
chy jego rozmierzać.

Jeżeliś mię py tała: czy można wiedzą 
rozmierzyć św iat od końca do końca i ścigać 
nią przemiany, koleje i pożytki wszystkiego, 
co na ziemi powstaje i znika, to znaleźć mo­
żesz odpowiedź w tern najwyższem praw i) 
duchowego dążenia. Jeszcze nam  do wytknię­
cia tej mety trudno i daleko. Czyżbyśmy się 
mieli jej dla tego w yrzekać? Ten geniuszowy 
rozmach na'eży do p rzyszłości; kiedy nie 
będzie iuź, jak  Faros, palić się na samotnych 
cyplach myśli, ale z psychicznych ognisk 
garstk i wybrańców przeleje się n a  tłumy. 
A dzisiaj? Ozy je s t on szaleństw em ? Za­
prawdę nie, bo w najtajniejszej swej nacnrze 
zawiera w sobie również wyraz wszechświa­
towej zachowawczej idei, rozprężającej^ się tu 
przed siebie i przez siebie w wieczność.

Tak ideę tę rozumiem, tak ją  znam i 
taką ją  w sobie czuję. Nie mogę więc giąć 
się pod jarzmo popęlow, które człowiek / 
walce o byt na ziemi sam w sobie i sam dla 
siebie wyhodował, jeżeli mam nad przeszło­

ścią i nad przyszłością tego rozwoju, nad jego 
alfą i omegą zapanować. Niewolnc mi cznć, 
jak tłum y, skore nie poimuję, jak  tłumy. Gdy­
bym, ulegając znużeniu wziął naręcz siana 
pod głowę, m yśl z czoła spędz;ł  i żyć sp ró ­
bował, jak  żyli przodkowie, gdybym wszyst- 
kiemi siłam i duszy przyrósł do ich gleby, 
zespolił się z pracownicą, k tórą  mi ta  gleba 
wydała, i święcił wszystko przeszłe i przy­
szłe, co z tą  glebą się wiąże, ażeby teraźniej­
szości i potomności posiadanie jej zapewnić, 
gdybym  zgasił w duszy zapalone pochodnie, 
oświetlające mi drogę na szczyty, czyżbym, 
poczynając tak sobie, nie zdradził tam tych  
ideałów  o cały wszechświat większych i nie 
s ta ł się hamulcem postępu, który  mógł-by 
był we mnie uczynić nowy krok naprzód?

N a tym  nizkim, więc naturalnym  i b ar­
dzo ludzkim, ale nizkim poziomie rozwojo­
wych instynktów , pieniących się w posłusz­
nej naturze w myśl wszechwładnego para­
grafu istn ienia, stoisz i ty, kuzynko, na po­
dobieństwo rośliny, k tóra  rozkorzenia się 
głęboko w gruncie rodzinnym , i jak tw ór 
każdy trzymasz się swego uroczyska, aby nie 
stracić gotowych pokarmów bytu. N .e za­
chw iała tw ych instynktów  ani otw arta księga 
historyi, pełna epokowych doświadczeń, an i 
stos książek różnych, którym  poświęciłaś na- 
próżno tyle pięknych godzin młodości. Z n ich  
w ynikła twoja zwięzła religia, streszczająca 
się w dwu krótkich, z fanatycznem  uniesie­
niem powtarzanych słow ach; kocham  i po­
w innam . To znaczy: obowiązek i serce. Dwie 
cnoty, dwie łzy, dwie nadzieje, po całej zie­
mi od wieków rozgłaszane, a ja  m ałbym 
ochotę dodać, że to, zaiste, niew iele.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Podróże monarchów.
W edle pólurzedowych doniesień, ma 

car Mikołaj przybyć w ostatnich dniach 
września w odwiedziny d o N a jj.P a n a . W to­
warzystwie cara znajdować się będzie — jak 
wiadomo — m inister spraw wewnętrznych 
hr. Lambsdorff. Podczas wizyty cara odbędzie 
się wycieczka myśliwska obu M onarchów.

Do tej wiadomości dodaje Wiener A llg. 
Ztg. następujące u w a g i: „Zapowiedzianą wi­
zytę carską w W iedniu uważają oczywiście 
tutejsze koła polityczne jako wypadek w iel­
kiej doniosłości, gdyż zapowiada on dalsze 
trw anie porozum ienia pomiędzy oboma m o­
carstwam i. W brew wszelkim odm iennym  
wiadomościom, zapewniają stanowczo, że nie 
zajdzie żadna zm iana w austro-rossyjskim  
program ie dla sprawy bałkańskiej. — Wiele 
pism, a w ich rzędzie także Independence 
Belge wyraziły przekonanie, iż spodziewać 
się należy ogólnej europejskiej interw encyi, 
a nawet okupacyi pewnych terytoryów ture­
ckich przez A ustro-W ęgry, Rossyę i W ło­
chy. Owoż to przewidywanie pozbawione jest 
wszelkich podstaw. I  na przyszłość, jak  do­
tąd, stanowi status quo w Tureyi głów ny 
punk t porozumienia między A ustro-W ęgra- 
mi i R ossyą“.

Pólitische Correspondenz donosi z Lon­
dynu, że w tam tejszych kołach dyplom aty­
cznych bardzo życzliwie z radością przyjęto 
wiadomość o zamierzonej wizycie króla an­
gielskiego w Wiedniu, zwłaszcza, że co do 
polityki zagranicznej obaj M onarchowie zga­
dzają się na konieczność utrzym ania pokoju. 
F ak t ten nabiera szczególnego znaczenia ze 
względu na ubolewania godne zaburzenia na 
europejskim Wschodzie. Zapowiedziany zjazd 
je s t przeto nową gw arancyą zachowania po­
koju i powinien być przyjęty z radością. — 
Można być przekonanym, że wym iana myśli 
między obu W ładcam i o położeniu w Tureyi 
w ypadnie zupełnie harm onijnie przy jedno­
litych dążnościach obu Monarchów.

PrzesileiiiB i  a f t
Z Budapesztu donoszą do Frcmden- 

b la ttu : Bezowocność dotychczasowych au- 
dyencyj politycznych u Najj. P ana  wywołała 
w tutejszych kołach, zajmujących się polity­
ką, wielką depresyę. Najpoważniejsze żywioły 
szukają skrzętnie drogi wyjścia z niem ożli­
wego położenia Sądzą powszechnie, że par- 
tya liberalna sama przystąpi do konstytucyj­
nego rozwiązania przesilenia i że w kwestyi 
wojskowej sam a sformułuje program , który 
uwzględni żądania narodowościowe w możli­
wych granicach.

W edle B udapesti N aplo  uważać należy 
kombinacyę gabinetu A pponyi-W ekerle jako 
zupełnie zaniechaną.

Pester Lloyd  pisze, że z polityków, któ­
rzy byli dotychczas u N ajj. Pana, żaden nie 
zdołał przedłożyć program u, na podstawie 
którego możnaby utworzyć gabinet. Rzeczą 
tych polityków będzie obecnie naradzić się 
nad jakim ś program em . Pester L loyd  s tw ier­
dza, że skutkiem audyeacyj i energii Najj. 
Pana opinia publiczna cokolwiek się zmie­
niła, mianowicie te żywioły liberalnego s tro n ­
nictwa, które przyłączyły się już były do 
żądań opozycyi, zaczynają się cofać.

Cor. Herzog ogłasza rozmowę z M ar­
szałkiem krajowym  Górnej A ustryi p. Eben- 
hochem. Oświadczył on, że jego stronnictw a 
pod żadnym  w arunkiem  nie zgodzą się na 
rozerwanie armii. W yliczył dalej liczne ofiary, 
jakie od szeregu lat A ustrya pod względem 
ekonomicznym ponosi wobec W ęgrów ^którzy 
wyciągają z tego głów ną część korzyści.

Jeżeli Węgrom się zdaje, że potrafią 
przy sam oistnym  okręgu cłowym lepiej go­
spodarować, to A ustrya nie ma nic przeciw 
temu, większa szkoda będzie po stronie Wę­
gier, już choćby dlatego, że W ęgry ciągle 
odczuwają wielki brak gotówki, a największa 
część ich papierów jest ulokowaną w W ie­
dniu. N adto wszystkie praw ie węgierskie 
przedsiębiorstwa oparte są na kredycie au- 
stryackim . P . Ebenhoch wzywa wszystkie 
stronnictw a, ażeby skupiły się koło Prezesa 
gabinetu dr. Koerbera, który w tej sprawie 
dał dowody wielkiej energii i nie dopuści 
absolutnie do rozerw ania armii wspólnej.

Jeden z w ybitnych przedstawicieli wę­
gierskiego stronnictw a liberalnego, baron Fe- 
litzsch w rozmowie z korespondentem  wie­
deńskiego Frem denblattu  wypowiedział kilka 
bardzo zajm ujących uwag o obecnej sytuacyi 
na Węgrzech. Zdaniem jego stronnictw o li­
beralne popełniło wielki błąd przez to, iż 
w obec żądań frakcyj opozycyjnych zajęło 
jedyn ie  stanowisko biernego oporu, a nie 
przeciwstawiło im konkretnego na argum en­
tach opartego program u, z którego opinią 
publiczna na W ęgrzech mogłaby nabrać prze­
konania, że są przecie sprawy nierównie w a­
żniejsze od efektownych na pozór postulatów 
opozycyi i że koncesye narodowościowe w 
sprawach wojskowych na nic się nie zdadzą 
ludności, jeżeli stanie przed nią widmo ruiny 
ekonomicznej. Ta nieoględność stronnictw a 
rządowego sprawiła, że od tylu miesięcy j e ­
dynie żądania opozycyi stały  na pierwszym 
pianie dyskusyi publicystycznej i tylko o nich 
publiczność wciąż słyszała, a argum entów  
przeciwnych nawet nie m iała sposobności po­
znać. Słowem obałamucono opinię publiczną 
na W ęgrzech i przez to ułatw iono panowa 
nie terrorystów . Dziś zdaniem br. Felitzseha 
bez pew nych koneesyj nie podobna będzie 
rozwikłać przesilenia, a rozchodzić się może 
tylko o to, do jakiej granicy sięgać one 
mogą.

m adzenia i być nam  pomocą w pracy społe­
cznej na tych polach, któreby w ich braku 
leżały odłogiem. Nauczycielom naszym po­
sad zabierać nie myślą, ani stawać im w 
drodze wtedy, gdy dążą do polepszenia sw e­
go bytu. Gdybym najm niejszą w tym  wzglę­
dzie żywił niepewność, nigdybym  Braci nie 
dopuścił do mojej dyecezyi, bo wysoko cenię 
naszych nauczycieli, szczerze pragnę ich do­
bra i w każdym prawie liście pasterskim  z 
uznaniem  wyrażałem się o pracy ich ofiarnej 
i rzetelnych zasługach oko;o ludu.

A by mieć punkt oparcia, Bracia szkolni 
otwierają pierwszą szkołę swoją we Lwowie, 
a m yślą prowadzić ją  w dwóch osobnych 
oddziałach, z których jeden  z językiem wy­
kładowym  polskim, przeznaczony je s t dla 
dzieci polskich, drugi, z językiem  w ykłado­
wym niem ieckim , dla dzieci niemieckich.

O szkołę niemiecką prosili rodzice N iem ­
cy, którzy koszta jej chcą pokrywać swoim 
pieniądzem  składanym  we formie opłat szkol­
nych, bo nie m ają pretensyi do tego, iżby 
społeczeństwo polskie w łasnym  groszem za­
spokajało potrzeby obcych dzieci, czasowo w 
mieście przebywających.

Nie pojmuję, iż przeciw' tej szkole mo­
gła powstać tak wielka burza, skoro rów no­
cześnie subwencyę pobiera niem iecka szkoła 
protestancka, której szyld po dziśdzień głosi, 
że gm ina wyznaniow a przeznaczyła ją  dla 
dzieci ewangelickich.

Żaden katolik, a tem mniej biskup nie 
może patrzeć spokojnie na to, że dzieci kato­
lickie nasiąkają w szkole protestanckiej co 
najmniej obojętnością religijną. Wiem o tem 
od rodziców, którzy przychodzili do m nie z 
prośbą o ratunek w tej sprawie. Wiem też, 
jak bardzo gorszyły się tem dzieci katolickie, 
że jeszcze niedaw no uczył w tutejszej szkole 
ewangelickiej religii protestanckiej apostata, 
były słuchacz wydziału teologicznego we 
Lwowie.

Jeśli tedy rzeczy tak stoją, że dla ra ­
towania dusz niemowlęcych rodzice ich, Niem ­
cy, starają się o szkołę niemiecką, to bisku­
pa — który musi być sprawiedliwy dla wszy­
stkich katolików, Polaków i Niemców — 
obowiązkiem jest pospieszyć im z m oralną 
pomocą w imię tej samej zasady, dla której 
wołamy o język polski i pacierz w języku 
ojczystym dla naszej dziatwy; sprawiedliwi 
dla drugich, śmiało będziem mogli żądać 
sprawiedliwości dla siebie i protestować prze­
ciw gwałtowi, zadawanemu sum ieniu dziatwy 
naszej.

Że nowa szkoła katolicka nie będzie 
działała na szkodę narodowości polskiej, za 
to pełną biorę odpowiedzialność na  siebie, 
ufam zaś, że za lat kilka Bracia szkolni su­
m ienną i skuteczną pracą zdobędą sobie za­
ufanie naszego społeczeństwa i wszystkich 
sfer jego.

W e Lwowie, dnia 25 sierpnia 1908.
f  Józef 

Arcybiskup-M etropolita.
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YI.
Podróżni w yjechali na strom ą drogę 

po nad osadę, przejechali obok kościoła, po­
zostawiając z prawej strony Oroix-Esskine i 
skierow ali się na drogę, wijącą się pagórka­
mi po nad plażą Trestrao. Koń, niezdarny 
konik biały, tak mały w yglądał między dwo­
ma dyszlami, że dziwiono się nieraz, że te 
dyszle nie uniosą go w górę, wtedy, gdy 
rozwoził chleb i bułki po mieście, teraz je ­
dnak biegł rączo, ciągnąc za sobą wózek, w 
którym  kapitan z Simoną siedzieli na ko­
ziołku, a pani K orentyna za nim i na skła­
danym  stołeczku.

Pora była mroczna, m glista, św it po­
przedzająca; ale można już było poznać, że 
dzień nie będzie pogodny. W iatr szedł z za­
chodu, goniąc nie chm ury, które gromadzą 
się czasami w nocy, a które słońce rozpra­
sza, ale ciężką i jednostajną masę m gły, któ­
ra  pokrywała całą okolicę. Wszystko wokoło 
było m artwe, szare; morze bezbarwne, tylko 
fala w ypływająca bardzo wolnym ruchem  na 
piasek plaży Trestrao, zabarw iona była na 
blado zielony kolor.

—  Ten czas przypomina mi Norwe­
gię —  rzekł kapitan.

Kobiety milczały, zziębnięte. Oczy ich, 
zmęczone monotonną szarością krajobrazu, 
w racały ciągle do jaśniejszego punktu na 
horyzoncie, do wieży dzwoniey w d a r te ,

wystrzelającej po nad skałami. W m iarę jak  
się zbliżały, odgłos kroków i mowy ludzkiej 
coraz częściej dawał się słyszeć, unosząc się 
z m głą przysłoniętych wąwozów. Grupy piel­
grzymów schodziły ze wszystkich ścieżek 
polnych na  drogę. Simona ciekawie przypa­
tryw ała się tym gromadom wieśniaków, obok 
których przejeżdżali, podczas gdy je j matka, 
zraięszana, odw racała głowę, zanim dojrzeć 
mogła zadziwienie na obliczu tych  ludzi, k tó ­
rzy pewnie mówili między sobą:

— P a trzc ie ! córka pana Guen, ta co 
porzuciła męża w L an n io n ! Oto o n a ! patrz­
cie !...

W krótce ruch się zrobił większy na 
drodze i wrzawa ludzkich głosów rosła. Konik, 
sam z siebie szybszym krokiem zaczął wspi­
nać się na kam ienisty pagórek, a Guen przy­
brał minę odpowiedzialnego pilota z oczami, 
utkwionemi przed siebie', starając się nie na­
jechać na nikogo w tym  zbitym  tłumie lu ­
dzi. W górze, widać teraz było kilka nędz­
nych dachów, pokrytych suchą trawą, pod 
osłoną krągłych skał, zarośniętych morską 
traw ą składających ubogą wioskę, „ po nad 
którą wznosił się kościółek, zbudowany z 
granitu , z ażurowemi ozdobami nad oknami 
i wieżyezką, jakby z koronek.

Ciemności się rozpraszały. W stronie 
Perros różowy pas ukazał się na horyzon­
cie i zgasł, zaćmiony m głą. Zaczynał się 
dzień. Skargi morza potężnieć się zdawały; 
mewy przelatywały razem z wiatrem. Dzwo­
ny zwoływały na pierwszą Mszę.

Guen okrążył niski mur, którym  plac 
przed kościołem był ogrodzony, zaledwie mo­
gąc przejechać, bo ludzie ustępować się nie 
chcieli. Było ich tak wiele, że dziwić Się 
można było tej stosunkowej ciszy, jaka  na 
placu panował?; ale byli to po większej czę­
ści rybacy, milczący z natury , z w ydatnym i 
rysami, z twarzami pełnem i zmarszczek, z 
okiem sztywnie utkwionem w przestrzeń, 
które naw et w dniach uroczystego święta 
wyrażało obawę przed niebezpieczeństwem 
i rodzaj sennego rozm arzenia. U wejścia na 
plac, na  progach domów, żebracy siedzieli,

gardłow ą mową prosząc o jałm użnę; dalej, 
idyoei, ubrani w spódnice, tańczyli w około 
kija trzym anego w ręku; kobziarze w ygry­
wali ponure melodye na swoich instrum en­
tach, a na dole wzgórza, na zboczu drogi 
wiodącej do Ploumanae’h, handlarze rozsta­
wili swoje stragany  ze stosami nasiąkłych 
wilgo 1 ą bułek, z ciastkam i źle wypieczonemi, 
albo torebkam i papieru pełnemi śliwek i g ru ­
szek, zduszonych, zgniłych, ale nigdy doj­
rzałych.

Mało białych czepków kobiecych snuło 
się w tym niewesołym tłumie: kobiety były 
prawie wszystkie w kościele.

Guen w yprzągł konia na łące sąsie­
dniej, gdzie dużo już ich stało, przywiązanych 
do płotu, a potem poszedł za K orentyną i 
Simoną do kościoła.

Ranek up łynął im podobnie, jak  wszy­
stkie rank i odpustowe. W yszedłszy z kościo­
ła, snuli się po miasteczku, zjedli śniadanie 
w pokoju oberży, której jedną  ścianę stano­
wiła opoka granitowa, pod którą dom zbu­
dowano, a potem obie kobiety pozostawiły 
kapitana ze znajomymi m arynarzam i, a same 
poszły usiąść na uboczu, na murze gran i­
cznym nad drogą, którą proeesya przechodzić 
miała.

M gła ciągle napływ ała od morza. Po 
za bezbarwnemi skałami, k tórych zarysów 
rozróżnić nie było można, spostrzegały morze 
podobne do kawałka wypolerowanej stali. 
Różowy koniec szczytu Ploum anae’h nawet 
szary się wydawał. U ich stóp rozciągała się 
naga dolina, poprzecinana wąwozami, po k tó ­
rych morze, pewnie kiedyś igrać musiało; 
stepy, biedne zagrody ze słom ianym i dacha­
mi, otoczone murem, droga, pnąca się pod 
górę, a w dole, k rzyż , a naokoło niego 
czarne ślady wczorajszego ogniska.

Długo, obie kobiety ■siedziały, rozma­
wiając trochę, ow ładnięte m elancholią tego 
szarego dnia i tego martwego krajobrazu. 
Jednak, po prawej stronie od miejsca, gdzie 
siedziały, gromadziło się coraz więcej piel­
grzymów i ciekawych. Nie widać już było 
nic tylko ruchom ą falę białych czepców i

Co się tyczy załatw ienia kwestyi woj­
skowych, należałoby oznaczyć term in od lat 
dziesięciu do piętnastu, w którym  te  kwestye 
mają być rozwiązane, przyczem jednak  z gó­
ry  ustanowioną ma być zasada, że jednoli­
tość arm ii musi być utrzym ana. Wszelako 
nie należy tych koncesyi dawać za darmo, 
lecz w zam ian 'za  nie powinna opozycya zgo­
dzić się na taką zmianę regulam inu sejmo­
wego, któryby uniemożliwił ponowienie się 
anarchistycznego stanu ex lex i dawał rękoj­
mię, że budżet albo prowizoryum budżetowe, 
tudzież kontyngent rekruta muszą być do pe­
wnego ściśle oznaczonego term inu, n. p. do 
15 grudnia załatwione.

Inny  w ybitny członek stronnictw a libe­
ralnego, ta jny  radca Berzeviczy, jest również 
zdania, że bez koncesyi narodowościowych 
rozwikłanie przesilenia jest niemożliwe, gdyż 
opinia publiczna na W ęgrzech tak je s t pod- { 
nieconą tą  sprawą, że nie przeniosłaby zu- 
pełnego rozczarowania. Rozwiązanie sejmu i 
rozpisanie nowych wyborów nie byłoby ra- 
dykalaem  lekarstwem i miałoby może ten 
skutek, że z nowych wyborów wyszłaby taka 
większość, z którą absolutnie nie tnożnaby 
nawet paktować w spraw ach wojskowych. 
„Nie pora dziś —  rzekł p. Berzeviczy — 
zastanaw iać się nad powodami, dla których 
prąd ten na W ęgrzech przybrał takie roz­
m iary, faktem jednak  jest, że dziś idzie już 
nie tyle o zadowolenie mniejszości upraw ia­
jącej obstrukcję, ile o umożliwienie w ogóle 
dalszych konstytucyjnych rządów na W ę-. 
grzech, a im dłużej przewlekać się będzie 
załatw ienie przesilenia, tem  wyższą cenę 
trzeba będzie zapłacić później za przywróce­
nie parlam entarnego spokoju i porządku11.

* * *
(Telegramy).

Budapeszt, 27 sierpnia. Najj. Pan 
przyjął wczoraj o godzinie 11 przed połu­
dniem m inistra rolnictwa D aranyfego na ca- 
łogodzinnej audyencyi,

W ęderskie biuro korespondencyjne za­
pewnia, że pogłoski, jakoby był zam iar po­
wołania m inistra rolnictw a D aranyfego na 
prezesa gabinetu, nie są zgodne z istotnym  
stanem  rzeczy

Budapeszt, 27 sierpnia. W edług P e­
ster L loydu  nie ma o tem  mowy, aby przed 
odjazdem N ajj. F ana  przyszedł do skutku 
nowy gabinet, gdyż sytuacya ciągle jest n ie ­
wyjaśnioną.

Z Poznania.
Ostra polemika pomiędzy ks. Tasehem  

z jednej a ks. Mojżykiewiezem, Zwiekertem 
i p. Chłapowskim z drugiej strony, zwróciła 
uwagę całego społeczeństwa na przykre sto­
sunki, jak ie  panują w niektórych pow iatach | 
pomiędzy niemieckimi a polskimi katoli-

ezarnych kapeluszy. Cudzoziemcy, którzy uto­
nęli w tem morzu ludzi, z otw artym i para­
solami, usiłowali przepchać się na wolna 
miejsce. A wysokiego wzrostu młodzieńcy 
bretońsey, podnosili zuchwałe głow y po nad 
tłum  i roztrącali ludzi z idyotycznym uśm ie­
chem poczucia siły fizycznej.

W końcu dzwony się odezwały, mię- 
szając się z odgłosami muzyki szkoły z Tre- . 
gu e r: proeesya ruszyła z kośeioła.

I  oto ukazuje się krzyż srebrny, na 
którego ram ionach wiszą dzwoneczki, potem 
dziewczęta i chłopaki z miejscowej szkoły z 
chorągiewkam i, uzniowie m arynarki w błę­
kitnych kurtkach, z wyłożonym kołnierzem, 
niosący trzy statki, które obracają się na 
sznurku przez cały rok przed wielkim o łta­
rzem kościoła. Kiedy kolejno dziewczęta nad­
chodzą, Simona, która z wielkim trudem  
otrzym ała pozwolenie matki, wchodzi pomię­
dzy nie w najbliższy szereg i idzie z pro- 
cesyą.

M atka zostaje sama jedna. Teraz młode 
kobiety defilowały we dwa rzędy, tak młode, 
że kiektóre zachowały jeszcze dziewiczy wy­
raz tw arzy; w jednem  ręku trzym ają świece, 
a w drugiem m ałe zawiniątko, białe lub szare, 
w którera niosą nowonarodzone dzieci, od­
dając je  pod opiekę M atki wszelkiej nadziei, 
której posąg góruje na czele procesyi. Te, 
które postępują za niemi, nie m ają już mę­
żów; wyrzekły się jasnych strojów, i odrzu­
ciły szpilki, podtrzym ujące razem  skrzydła 
czepca, które teraz opadają im wolno na ra ­
miona. Jeden dzień wystarczył dla dokona­
nia tej zmiany.... A  przecież, są między n ie­
mi bardzo jeszcze młode! Schodzą zwolna, 
a za niemi tłoczą się czarne szeregi męż­
czyzn, chorągwie, muzyka, księża śpiewający. 
Proeesya wydłuża się w dół i topi się we 
mgle. A wiatr, poruszający chorągwiam i, 
czepcami, jasnym i fartuszkami, robi z tego 
jakby falę barwnej piany, wytryskującej 
z obu stron drogi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



kami. M ówimy: w niektórych, bo naprzy- 
kład w obwodzie szamotulsko-skwierzyńskim 
hr, M ielżyriski z Ohobienic zawdzięcza swój 
m andat zgodnemu postępowaniu niem ieckich 
katolików z Polakami. N iestety, w okręgu 
leszczyńsko-wschowskim polityka ks. Tascha 
uderem niła wybór ks. Mojżykiewicza. P ro ­
boszcz leszczyński nie poczuwał się do do­
trzym ania zawartej ze ś p. hr. Dąmbskim i 
p. Chłapowskim umowy, i wbrew wszelkim 
oczekiwaniom uległ kandydat polski w walce 
z konserwatystą, niemieckim. C haraktery­
styczne jest orzeczenie ks. Tascha, że Polacy 
(pomimo liczebnej swej przewagi) n igdy  już 
na jego poparcie liczyć nie mogą, i że ra ­
czej woli widzieć przedstawicielem  swego 
okręgu konserw atystę niż Polaka. W obec po­
dobnej zaciętości niektórych księży Niemców 
niem ożna się dziwić, że m yśl utworzenia cen­
tralnego komitetu dla polskich wyborców na 
całe państwo niemieckie społeczeństwie 
coraz gorętsze znajduje uznanie. Jak  wia­
domo, osobny komitet opracowuje obecnie 
sta tu t odpowiedni, do którego inicyatywę dali 
Górnoszlązacy.

P rasa  niem iecka podnosi z radością, że 
dotychczasowa polityka rządu wobec Polaków 
uzupełniona będzie w przyszłej sesyi sejmu 
pruskiego nowelą do nowej ordynacyi powia­
towej. Chodzi przytem o pewne zmiany w za­
kresie okręgów wyborczych, aby ile możno­
ści ograniczyć liczbę posłów do sejmów pro- 
wincyonalnego i pruskiego. Także m iasta 
utracić mają na tej drodze m ałą i bez tego 
liczbę polskich radnych.

Nieustanne utyskiwania prasy polskiej 
i domagania się, aby ukrócić szacherkę zie­
mią — tymczasowo w ten przynajm niej spo­
sób, by ujawnić nazwiska niebezpiecznych 
agentów, podszywających się pod polskość, 
oraz wyświetlić sposoby, jakich się ci chwy­
tali, aby dojść do celu podstępem i masko­
waniem się — nie pozostały bez skutku. — 
Przed kilku dniam i zjaw ił się w redakcyi 
D ziennika Poznańskiego pew ien obywatel, 
k tórego również kuszono, aby przyjął posa­
dę takiego agenta. Opisał on całą metodę, 
której używa pewien głośny agent bydgo­
ski, żeby pozyskać polskich wspólników. 
Chodziło o nabycie polskiego większego m a­
jątku. M iał go on nabyć dla siebie, wziąć z 
góry  porękawicznego 10.000 m., zatrzymać 
go przez rok z pensyą, pełnem  utrzym aniem , 
dyetami, nakładam i gospodarskiemu, a po ro­
ku miał się zobowiązać sprzedać tenże ma­
jątek  drugiem u Polakowi pod podobnymi wa­
runkam i, tylko, że ten  już tylko pół roku 
majątek zatrzymawszy, przekazać go miał pe­
wnem u bankowi. „Co to pana obchodzi ja ­
kiemu —  mówiono —  pan przecież sprze­
dałeś Polakowi".

In teres naturaln ie  nie przyszedł do sku­
tku, bo inform ator, poznawszy wszystkie przed-

TEATR CHŁOPSKI.
Kwestya teatrów  chłopskich musiała 

wejść na porządek dzienny, jako jedna z dróg 
wiodących do uświadomienia ludu. N ie da 
się bowiem zaprzeczyć, że sama nauka nie 
wystarczy w tym celu. O uświadomieniu 
może być mowa dopiero wówczas, gdy lud 
zasmakuje w kulturze, gdy n ią  niejako prze­
siąknie. Nauka tymczasem daje tylko możność 
przyswojenia sobie zdobyczy cywilizacyjnych, 
resztę pozostawiając własnej pracy nad sobą 
samym. A le jakże zaprawić do niej chłopa ? 
U ludu naszego składają się zarówno sto­
sunki ekonomiczne, jak  rodzaj i czas trw ania 
jego zajęć tak nieszczęśliwie, że na wspo­
m nianą pracę najczęściej nie starczy mu 
czasu, ani chęci.

A nkieta urządzona przez Towarzystwo 
Kółek rolniczych w spraw ie włościańskich 
teatrów  am atorskich w ystawiła wymowne tej 
sm utnej prawdzie świadectwo. „Daliśmy lu­
dowi, opowiada nauczyciel, p. Albiński, naukę, 
na podstawie której nauczył się czytać, ale 
czytanie to nie trafiło jeszcze celu, gdyż lud 
przez brak czasu, a wreszcie i przez brak za­
m iłowania nie korzysta z tej wiedzy". Inny 
nauczyciel p. St. Czaja potwierdza uwagi 
swego kolegi, dodając, że „dzieci, opuściwszy 
szkołę, zajęte pracą na chleb powszedni i bo­
rykaniem  się z biedą, zapominają w net p ra ­
wie wszystko, nad czem się nauczyciel z ta­
kim mozołem napracow ał".

Chcąc tedy lud napraw dę wyrwać ze 
stanu m artw oty umysłowej, niedość nauczyć 
go abecadła i czterech działań rachunko­
wych. Zleniwiałem u jego skutkiem  zaniedba­
n ia  umysłowi trzeba przyjść z pomocą ta ­
kim i środkam i, które ukazałyby mu ponętną 
stronę oświaty. Już samo żywe słowo działa 
na prostaczków bardzo silnie, o ileż większy 
w pływ zyskać ono musi, kojarząc z sobą 
objawy życia ujęte w estetyczną formę, wspo­
m agając wyobraźnię działaniem  swem na 
zmysły. Nic więc dziwnego, że oddawna 
toczą się u nas tak żywe rozprawy nad te ­
atrem  chłopskim . — W szyscy czujemy, że
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w stępne arkana, cofnął się, nie mając zgoła 
istotnego, zamiaru kupna. Tym sposobem a- 
genci komisyi usiłują wszelkimi sposobami 
powikłać rzecz i zamydlić sprawę tak, aby 
opinię obałamucić i winnego przed nią for­
m alnie zasłonić.

W  sprawie t. z w. dodatków do pensyi 
( Ostmarlcertzulage), zamieszcza Brornb. Tatjębl. 
dłuższy artykuł, w którym  radzi rządowi, aby 
nie przyznawał dodatków urzędnikom polskim 
albo podejrzanym  o „polskie usposobienie", 
którzy, chociaż im nie można nic zarzucić 
w sprawowaniu urzędu, są pod względem 
narodowym żywiołami wątpliwymi. Na przy­
szłość, zdaniem  Brornb. Tagebl., rząd wcale 
nie pow inien m ianow ać urzędników polskie­
go pochodzenia, aby nie mieć kłopotów z przy­
znawaniem im dodatków do pensyi i aby z 
polskich urzędników nie „wytwarzać obłu­
dników".

Pism a niem ieckie twierdzą, że w w y­
borach do parlam entu w okręgu toruńsko- 
wąbrzeskim brali udział Polacy z Królestwa 
Polskiego, nie posiadający prawa wyborczego 
w Niemczech. Skutkiem  tego, będzie założo­
ny protest przeciw wyborowi redaktora Brej- 
skiego, a ponieważ zwyciężył on tylko 29 
głosami większości, Niemcy spodziewają się, 
że wybór jego będzie unieważniony.

w  S T iem c*€cli.

W przeddzień zebrania się w Kolonii 
walnego wiecu katolików niemieckich, odbył 
się obchód ćwierćwiekowego jubileuszu istn ie­
n ia  Stowarzyszenia dziennikarzy katolickich 
w Niemczech pod wezwaniem świętego A u­
gustyna.

Zagaił go w obecności kardynała ar­
cybiskupa kolońskiego F ischera  prezes Sto­
warzyszenia Otto z Krefeldu przedstawieniem  
tendencyi Stowarzyszenia. Celem jego była 
działalność prasy w ścisłej łączności z Ko­
ściołem i z partyą katolicką, zakładanie no­
wych pism, staranie się o rozwój tejże prasy 
pod względem treści i formy, o w ykształ­
cenie publicystów katolickich, a wreszcie o 
zabezpieczenie w eteranów pióra na przypa­
dek niemocy i starości. Rozporządzając w ieh 
kiemi siłam i, nigdy Towarzystwo to nie pro­
wadziło polityki na w łasną rękę, lecz zawsze 
popierało politykę całego stronnictw a.

Po prezesie wstąpił na mównicę jeden  
z przywódzców centrum , dr. Porseh, i roz­
wiódł się szeroko o czasach powstania S to­
warzyszenia, kiedy to prasy katolickiej je ­
szcze we właściwem znaczeniu tego słowa 
nie było, kiedy centrum  nie m iało poparcia

m ógłby on stać się jednym  z najenergiczniej- 
szych środków podniesienia ducha u ludu.

Dyskusya w tej spraw ie była zrazu chao­
tyczna: ścierały się w niej rozmaite zdania, 
lecz brakło ujęcia ich w jeden  obraz tak, 
iżby we wszystkie szczegóły sprawy można 
było dokładnie wejrzeć. A nkieta  W ydziału 
krajowego popchnęła wprawdzie ideę tę dużo 
naprzód, lecz nie doprowadziła właściwie 
do pozytywnych rezultatów, gdyż — jak 
podniósł Adam  Krechowiecki — „brali w 
niej udział znawcy, niewątpliw ie bardzo 
doświadczeni i w ytraw ni w pojmowaniu za­
dań i prowadzeniu teatrów  wielkich, jednak  
sprawę teatrów włościańskich traktujący z czy­
sto teoretycznego stanowiska, bez dostate­
cznej znajomości stosunków lokalnych roz­
m aitych okolic kraju, bez praktycznego roz­
poznania warunków, upodobań, stopnia roz­
woju umysłowego ludności wiejskiej i mało­
m iejskiej".

Dopiero ankiecie zwołanej przez Zarząd 
główny Towarzystwa Kółek rolniczych udało 
się i te  braki usunąć. Obraz jej dokładny 
daje referat sporządzony przez dr. Gargasa *), 
a w ydany obecnie drukiem. J e s t  to praca 
istotnie bardzo um iejętna i bardzo pouczają­
ca. Autor poprzestał "wprawdzie ogółem na 
sprawozdawcy —  zadanie jednak, acz wci­
śnięte w takie granice, nie było łatw e, jeśli 
zważy się różnorodność m ateryału, z jakiego 
należało jednolitą  utworzyć całość i wydobyć 
stosowne wnioski.

Sam a m yśl teatrów  chłopskich znalazła 
u wsz stkich, zajm ujących się tą sprawą, o- 
gólny poklask. Z członków ankiety jedynie 
ks. dr. A leksander Pechnik nie godził się na 
nią, a to z obawy jeszcze większego, niż do­
tąd rozluźnienia obyczajów u ludu. W szy­
scy inn i natom iast m niem ają, że wpływ^ ta ­
kiego teatru  byłby raczej dodatni, niż u- 
jem ny. Poza ankietą  wystąpił jako przeci­
wnik teatrów  chłopskich, w łościanin Jacek 
Kolec w Z w ią zku  chłopskim  z energicznem  : 
„Nie chcewa !“, lecz argum enty jego zbił do­
sadnie ks. Stojałowski w W ieńcu i Pszczółce,

*) Dr. Zygmunt Gargas. Teatry chłopskie 
w Gałieyi. — Lwów. Nakładem Towarzystwa 
wydawniczego 1908. — 8° Str. 180.

. sierpnia 1903.

w prasie, a mężowie, jak  Reichensperger i 
M alinckrodt skarżyli się, iż nie ma katoli­
ckich publicystów. Były to czasy, kiedy pro­
testancka prasa znajdowała silny popyt w 
katolickich rodzinach, a redaktorów, tw ór­
ców gazet katolickich, czekało za każde śm iel­
sze odezwanie się w obronie Kościoła wię­
zienie i kary pieniężne. Nie zbrakło jednak 
ojcom Towarzystwa św. Augustyna energii 
ani ofiarności i oto prasa katolicka w Niem ­
czech stała się podczas kulturkam pfu „psem 
owczarskim, który w braku pasterza, upro­
wadzonego przemocą, troskliw ie czuwał nad 
trzodą i walczył z napastnikam i".

Dzisiaj nie ma na świecie już tego 
wroga, który zgnębić chciał Kościół, a pa­
sterzy jego więził, ale nam iętności przezeń 
wywołane istnieją ciągle i stąd ta  sam a 
istn ieje potrzeba łączności partyi z prasą. 
Chwała spada na Towarzystwo, iż zawsze 
z zaparciem się siebie myślało o obronie idea­
łów, a potem dopiero o własnej m ateryalnej 
korzyści — stąd  też katolickie społeczeń­
stwo zawsze wdzięczność zachować winno 
dla Stowarzyszenia, które tyle katolickiej 
sprawie wyświadczyło przysług. Kto umie 
pisać, niech pisze, kto nie um ie lub nie 
może, niech prasę katolicką w inny  sposób 
popiera.

Po hołdzie, oddanym weteranom i ju ­
bilatom  Stowarzyszenia, przemówił dr. Ju ­
liusz Bachem, redaktor Koeln. Volkszeitung 
stwierdzając, iż w żadnym  kraju, nie wyj­
mując katolickich, nie posiadają katolicy ta ­
kiej politycznej prasy, któraby m iała tak 
wielki wpływ i znaczenie jak  prasa katoli 
cka w Niemczech. Zasługa to katolików nie­
mieckich, iż uznali zawczasu w prasie po­
tężny środek do zwalczania wpływu państw a 
na Kościół.

Uroczysty ten akt zakończył kardynał 
F ischer przemówieniem, w którem  wykazał, 
iż czasy św. A ugustyna piszącego dzieło De 
civitate Dei podobne są do dzisiejszych, że 
walka pomiędzy panowaniem  świata a Bo­
giem na ziemi wre, jak  ongi i że o zwycię­
stwie dobrej sprawy bez prasy pomyśleć nie 
podobna.

Ruch zbrojny w Macedonii.

Z przeprowadzonych śledztw  zdaje się 
wynikać, że postępowanie rossyjskich konsu­
lów w M itrowicy i Monastyrze, Szczerbiny 
i Rostkowskiego w obec ludności m uzułm ań­
skiej i tureckich żołnierzy nie było jednakże 
do tego stopnia poprawne, jak to przedstawić 
usiłują rossyjskie pisma półurzędowe. Dowodzi 
tego choćby fakt, iż rossyjskie m inisterstwo

zastrzegając się tylko — zgodnie zresztą z 
opinią większości ankiety, że grzechem by­
łoby, gdyby ów teatr, szerząc zmysł piękna, 
nie oglądał się na żadne efekty społeczne, 
lub — co gorsze — gdyby wstrząsnął pod­
walinam i obyczajności i wiary ludowej.

N ie brak zresztą innych  bardzo wa­
żnych w ym agań, którym  insty tucya ta  musi 
sprostać, chcąc cel osiągnąć.

Taki tylko tea tr  ludowy może mieć isto­
tną i trw ałą  w artość, przy którego organi- 
zacyi lud sam będzie przynajm niej w spółpra­
cownikiem. Nierozsądnem jednak  byłoby po­
zostawić go w zupełności w ręku ludu, k tó­
ry przecie ani o istocie teatru, ani o jego 
celu nie ma należycie wyrobionego pojęcia. 
Strzedz się też należy sztucznego rozbudze­
nia teatrom anii, ona bowiem m usiałaby jak 
najgorsze wydać rezultaty. U t orzenie teatru 
chłopskiego — jak  wskazał redaktor Adam 
Krechowiecki — tam tylko może być racyo- 
nalne, gdzie stopień rozwoju duchowego lu­
dności włościańskiej jest już tego rodzaju, że 
przedstaw ienia odpowiadać będą potrzebom 
duchowym, odczuwanym rzeczywiście, nie 
zaś wywołanym sztucznie i na chwilę.

Niemało trudności przedstawia kw e­
stya czasu i m iejsca przedstawień. Tu wcho­
dzą w grę różne czynniki lokalne, nie do­
zwalające powziąć ogólnych reguł, czynniki, 
które w każdym specyalnym  wypadku muszą 
być należycie uw zględnione. Dobór sztuk 
winien dokładnie uwzględniać psychologią 
ludu. Przeciwko speeyalnej literaturze dla 
teatrów chłopskich oświadczył się stanowczo 
między innym i dr. A. Bełeikowski. Zdaniem 
jego, sztuki w łaśnie najdoskonalsze, arcy­
dzieła dram atyczne i historyczno - patryoty- 
czne pow innyby w ypełnić repertuar scen lu ­
dowych. R eferent nie popiera tej opinii. Nie 
należy wykluczać t. zw. repertuaru klasy­
cznego, ale nie można też tylko na nim  po­
przestać. R egułą pow inna być sztuka dram a­
tyczna przystosowana do pojęć i potrzeb pro­
stego ludu. Zdaniem  dr. Estreichera i dr. S. 
Friedberga sztuk takich obecnie wcale n ie ­
ma, a także p. Galasiewicz je s t zdania, że 
dla widowisk włościańskich stworzyć należy 
zupełnie nową literaturę dram atyczną. Podo­
bne poglądy wypowiada również p. Lucyan 
Rydel, zalecając średniowieczne m isterya, ja-

spraw zagranicznych uznało za rzecz konie­
czną wystosować do konsulów w Tureyi ta j­
ną  instrukcyę przypom inającą im, by prze­
strzegali nietylko przywilejów, lecz także o- 
bowiązków i praw zwyczajowych, związanych 
ze swem stanowiskiem, zwłaszcza zaś nie 
prowokowali ludności swem zachowaniem 
się i nie dawali powodu do żadnych za­
targów.

Ponieważ instrukcyę tę wydano z p o ­
wodu zajść w Mitrowicy i M onastyrze, rzecz 
pewna więc, że postępowanie Szczerbiny i 
Rostkowskiego, którzy padli ofiarą przesadnej 
gorliwości, nie było snać bez zarzutów.

W edle doniesień z Konstantynopola, 
zwróciła Wys. P orta  uwagę austro-w ęgier- 
skiej i rossyjskiej ambasady na to, że buł­
garski podporucznik Doromikow ogłosił św ie­
żo w znanym  organie komitetów, w ycho­
dzącym w Sofii artykuł o organizaeyi i kie­
rownictwie oddziałów powstańczych w M a­
cedonii. Porta widzi w tern nowy dowód u- 
działu oficerów bułgarskich w ruchaw ce m a­
cedońskiej.

W  K onstantynopolu obiega pogłoska, 
że Porta zamierza wystosować notę z przed­
staw ieniam i do rządu w Sofii i do mocarstw 
z powodu nadużyć, jaidch dopuszczają się 
oddziały zbrojne w sandżaku K irkilisse. — 
Nadużycia te powodują grom adną ucieczkę 
m ahometan i chrześcian do K onstantynopo­
la. — Nota ma zawierać także ustęp, stw ier­
dzający, że Porta posiada dowody na to, iż 
Bułgarya dostarcza nietylko samych przywód­
ców ruchu, ale także i pieniędzy. W obec o- 
pisanego w nocie stanu rzeczy, Porta zrzu­
ca z siebie odpowiedzialność za wszystkie 
następstw a.

K orespondent dziennika D aily  M ail w 
Belgradzie m iał sposobność rozmawiać z j e ­
dnym z przywódców ruchu macedońskiego. 
Ten powiedział, że powstanie w wilajecie 
m onastyrskim  je s t ogólnem, czego też można 
wkrótce oczekiwać w wilajecie skoplijskim 
i saloniekim , gdzie czynne są liczne oddzia­
ły. Część Serbów i Kuco-wołochów przy łą­
czyła się do ruchu. Taktyka powstańców po­
lega na razie na utworzeniu stanu anarchii 
przez przerywanie komunikacyi kolejowej i 
telegraficznej, oraz terroryzowanie władz. 
Kiedy ten  cel zostanie osiągnięty, nastąpią 
zamachy przeciwko wojskom i miastom. P o ­
wstańcy w M onastyrze uzbrojeni są częścią w 
karabiny Grosa, częścią w broń M annliche- 
ra. U nikano um yślnie początkowego wybu­
chu pow stania w wilajecie fiskibskim, leży 
on bowiem na granicy Bułgaryi, zwalonoby 
więc znowu winę na to państwo. Teraz lu­
dność bułgarska wystawia własne oddziały 
czysto bułgarskie, które przekraczają g ran i­
cę pomimo surowego nadzoru i przeszkód ze 
strony rządu.

* **

ko pierwowzór, do którego należałoby się 
zwrócić. Adam Krechowiecki radzi w pewnej 
mierze sięgnąć do repertuaru scen ludowych 
ruskich, a zresztą mieć nadzieję, że w m iarę 
rozwoju teatrów  włościańskich ożywi się tak­
że twórczość dram atyczna na tern polu. W e­
dle dr. Konecznego nadają się na scenę tea ­
trów ludowych utw ory treści historycznej i 
komedya typów, a nie nadaje się nic z działu 
t. zw. dram atu ludowego, bo chłop widząc 
siebie na scenie, uważa to za wyśmiewanie 
i przedrzeźnianie sukmany. Do poglądów p. 
Rydla zbliża się p. Zapolska, która wreszcie 
zauważa, że chłopi lubią sceny nadnaturalne, 
zaświaty duchowe. A utorka „Tam tego" nie 
wątpi, że literatura ,d ia  teatrów chłopskich 
łacno się stworzy. Ze zaś potrzeba stworzyć 
nowe dla n ich  sztuki, to zgodnie potw ier­
dzają nauczyciele wiejscy.

Co do niektórych specyalnyeh form 
sztuki dram atycznej, opinie uproszonych zna­
wców nie wykazują znacznych różnic. Po­
ważna większość pod przewodem M aryi Ko­
nopnickiej oświadcza się przeciw monologom 
i dyalogom. Popiera ją  w tern m niem aniu 
Adam Krechowiecki i dr. F . Koneczny. A l­
fred Szczepański chciałby wskrzesić teatr 
maryonetek, któremu to projektowi przykla- 
snęli dr. K. E streicher i dyrektor Tadeusz 
Pawlikowski, N atom iast spora grupa głosów 
oświadczyła się stanowczo przeciw maryo- 
netkom — w ich rzędzie M. Konopnicka i 
Adam Krechowiecki, który sądzi, że „ma- 
ryonetka serca ani nie zagrzeje, ani nie pod­
niesie". Do oponentów przyłącza się wreszcie 
i referent.

Prototypem  sztuki dramatycznej były i 
są u nas jasełka. Jak  wiadomo, przygotowu 
je artystyczną ich  reprodukcyę p. Rydel, a 
zdaniem jego  rozpowszechnienie się am ator­
skich przedstaw ień jasełkow ych po wsiach 
będzie najlepszem zapoczątkowaniem teatru  
chłopskiego.

Dr. K. E streicher zaleca zwrócić się po 
wzory dla niego zagranicę, podczas gdy p. Rydel 
mniema że jeśli już trzeba zapożyczać się 
we wzory obce, to mogłyby ich dostarczyć 
tylko zewnętrzne formy mistrzów średn io ­
wiecznych francuskich. P . Galasiewicz je s t 
przeciwnikiem wszelkiego w ogóle zapatryw a­
nia się n a  wzory zagraniczne, przeciw którym



(Telegram).

Konstantynopol, 27 sierpnia. Koło 
Seklii pojawił się macedoński oddział po­
wstańczy. Miejscowość ta jest oddalona tyl­
ko o 110 kilometrów od Konstantynopola. 
Wprawdzie z tej racyi, że w tern miejscu 
zaczyna się linia obwałowań, nie można mó­
wić jeszcze o bezpośredniem niebezpieczeń­
stw u dla stolicy, mimo to Porta zarządziła 
środki ostrożności i liczne aresztowania Buł­
garów.

Echo wojny transwaalskiej.
W Londynie ogłoszono świeżo sprawo­

zdanie specyalnej komisyi dochodzeń w spra­
wie wojny południowo-afrykańskiej.

Sprawozdanie przyznaje, że dopuszczo­
no się wielu grubych błędów co do chara­
kteru i rozciągłości operatyj, co pociągnęło 
za sobą szereg nieporozumień i przeoczeń.

Komisya gani surowo brak wszelkich 
przygotowań. W  chwili rozpoczęcia walki 
nie było żadnych zapasów wojennych. Nato­
miast jednakże z uznaniem stwierdza referat 
komisyi, że w ciągu wojny zręcznie liczono 
się z warunkami i oddaje gorące pochwały 
wszystkim, którzy tego dowiedli.

Jako dtlszy błąd podnosi koinisya, że 
nie zarządzono dostatecznych środków po te­
mu, by zapobiedz ponowieniu się takich sto­
sunków.

Należy poprzestać na dotychczasowym 
systemie militarnym, lecz trzeba go udosko­
nalać.

Obrona brzegów A nglii pozostawia dużo 
do życzenia. Stan jej teraźniejszy grozi po- 
ważnem niebezpieczeństwem.

W dalszym ciągu zaznacza komisya, że 
sposób poboru rekrutów jest rzeczą bardzo 
wielkiej wagi i że armia, nawet jako całość, 
nie reprezentuje jeszcze całej militarnej po­
tęgi państwa.

Komisya oddaje wielkie pochwały woj­
skom kolonialnym, które w przyszłej wojnie 

1 okażą się niezawodnie bardzo ważnym czyn­
nikiem. Potrzeba im jednaK większej liczby 
oficerów i lepszej karności.

Lord Koberts oświadczył w przesłu­
chaniu, ż oficerowie wysokich stopni popeł­
niają więcej błędów, niżli niżsi.

Komisya przyznaje w końcu, że niepo­
dobieństwem jest utrzymywać w pokoju do­
stateczną liczbę oficerów sanitarnych i ra­
dzi wprowadzić system przyjęty w armii nie­
mieckiej.

protestuje z całą energią także dr. Feliks Ko- 
neczny. Gdy zaś niemniej zasadniczo odra­
dzają prób w tym kierunku Adam Krechc- 
wiecki i p. Zapolska, da się powiedzieć bez 
uwłaczania prawdzie, że ankieta ów pomysł 
w zupełności odrzuciła.

Co do środków szerzenia idei teatrów 
włościańskich, to po za literaturą specyalną, 
która dopiero powstać musi, a do której nieza­
wodnie zachęciłyby stosowne konkursy, — 
ważną byłoby rzeczą wydanie poradnika za­
wierającego wskazówki co do gry scenicznej 
i techniki aktorskiej. Poradnik taki przygo­
towuje właśnie p. G. Zapolska, a p. St. Ja­
nowski ma go zaopatrzyć stosowny mi rysun­
kami.

Gdy już teatr chłopski istnieć będzie, 
nie obejdzie się bez ustanowienia krajowego 
instruktora. Wprawdzie p. Galasiewicz mnie­
ma, iż uniknęłoby się tego przez wciągnię­
cie szkół wiejskich w sprawę, wątpić jednak­
że wypada, czy zgodziłyby się na to władze 
szkolne.

Oczywiście najważniejszym środkiem 
byłaby żywa propaganda. Takie żywe przy­
kłady już powstały i działają znakomicie. 
Referent wspomina o chłopskich przedsta­
wieniach amatorskich w Trzcianie, w Posa­
dzie jaćmierskiej, w Starem siole, Złoczowie, 
K alem binie, Buczkowicach, Dobrzechowie, 
Olesku, wreszcie w Połomiu, gdzie wysta­
wiono nawet oryginalną sztukę pomysłu dwu 
miejscowych dramaturgów, Franciszka i Józefa 
Mikulskiego, na temat, jak to żydzi umieją 
z ludzi grosz wyzyskiwać.

A  więc nie jestto już czcza tylko teo- 
rya. Idea teatru chłopskiego wchodzi w ży­
cie — i bardzo dobrze stało się, że ją roz­
patrzono gruntownie. Referat dr. Gargasa do­
zwoli zoryertować się w zawiłościach tej 
sprawy każdemu, kto przyłoży rękę do pię­
knego dzieła, kto zechce czy to radą, czy 
też czynem wepomódz brać włościańską przy 
urządzaniu teatrów amatorskich.

I oby ich powstawało jak najwięcej, a 
w ślad za tem niezawodnie pójdzie intelektu­
alne i etyczne podniesienie się ludu, czego —  
powtarzamy raz jeszcze — nie może dać sa­
ma nauka szkolna.

‘ S t R .

K R O N I K A

Lw ów , 27 sierpnia.

— Zapisy do szkół ludowych i
wydziałowych w mieście Lwowie. Magistrat 
m. Lwowa ogłasza, że z powodu licznych wy­
padków płonicy (szkarlatyny) w mieście Lwowie 
i zachodzącej obawy, że mimo środków zarad­
czych z chwilą rozpoczęcia się półrocza szkolne­
go mogłaby wspomniana chorooa epidemicznie 
wystąpić, wstrzymuje się w całem mieście na 
czas do 15 września b. r. otwarcie wszystkich 
szkół ludowych i wydziałowych, tak miejskich 
jak i prywatnych.

Wpisy do wspomnianych szkół odbywać 
się będą zamiast, w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca, dopiero na dwa lub trzy dni przed 
15 września b. r.

— Znaleziono dnia 23 lipca b. r. pro- 
chownik na drodze między Rzęsną polską a 
Rzęsną ruską. Właściciel odebrać może procho- 
wnik u zwierzchności gminnej w Rzęs ni polskiej.

— Dla biednej Józefy Sikosiń- 
skiej, zasługującej na gorące poparcie,' nade­
słali pp. Górscy z Grybowa 3 korony.

A  Pożar w Malechowie. Ubiegłej 
nocy wybuchł pożar we wsi Malechowie powia­
tu lwowskiego. Połączonym usiłowaniom lwow­
skiej straży ogniowej miejskiej, i straży ocho­
tniczych z Dublan i Kamienopola, które pospie­
szyły na ratunek, udało się zapobiedz zniszcze­
niu wsi całej, tak, że klęska ograniczyła się 
tylko na spaleniu dwunastu włościańskich go­
spodarstw.

A Kradzieże. Aresztowano we Lwowie 
służącą Maryę Czepakównę pod zarzutem popeł­
nienia znacznej kradzieży na szkodę swojego 
służbodawcy dr. Izydora Michla w Czerniowcach. 
W kufrze jej znaleziono mnóstwo biżuteryi. Cze­
pakównę, przyznającą się do popełnienia kra­
dzieży, osadzono w aresztach policyjnych.

A  Aresztowanie defraudanta. Po-
licya lwowska aresztowała niejakiego Emila Mu- 
saleka, który zamieszkał w jednym z drugorzę­
dnych hotelów pod fałszywem nazwiskiem i spę­
dzał czas na hulankach w drugorzędnych loka­
lach, wydając w ciągu każdej nocy po 200 K. 
i więcej.

Aresztowany podał, że jest koncypientem 
u adwokata Sirokyego w Morawskiej Ostrawie, 
przyjechał zaś do Lwowa w celu zabawienia się 
i poznania miasta. Policya odniosła się te'pgra- 
ficznie do Morawskiej Ostrawy z zapytaniem, o 
ile podane przez aresztowanego szczegóły odpo­
wiadają prawdzie, wczoraj zaś nadeszła odpo­
wiedź ztamtąd, że Musalek zdefraudował istotnie 
na szkodę adw. dr. Sirokyego znaczniejszą sumę. 
He, nie zdołał poszkodowany dotychczas jeszcze 
obliczyć.

Musaleka oddano do aresztów.
— Pożegnanie. W Stryju żegnano u- 

roczyście radcę skarbowego p. Antoniego Juch- 
mankę, który przenosi się do Stanisławowa. Aże­
by uczcić jego zasługi, grono konceptowych u- 
rzędników wszystkich dykasteryi, połączone z 
obywatelstwem urządziło w salach resursy po­
żegnalny bankiet. Przemawiali radca Namie­
stnictwa dr. Niewiadomski, marszałek rady po­
wiatowej p. Adam Onyszkiewicz, radcy sądowi 
pp. Jonas i Kocowski i w. i.

— Składka. Na pogorzelców miasta Kut 
złożono w dalszym ciągu na ręce kierownika c. k. 
starostwa w Kosowie kwotę 473 K. 74 h.

—  Zmarli, w ostatnich dniach: We Wro­
cławiu, Zygmunt Wyganowski, prezes dyrekcyi 
szczegółowej Tow. kredytowego ziemskiego w Ka­
liszu, jeden z wybitnych i zasłużonych ziemian 
kaliskich.

W Zydaczowie* Władysław Jarosz, matu­
rzysta, syn Modesty z Bieczyńskich i Władysła­
wa Jarosza, c. k. radcy Namiestnictwa i staro­
sty w Nowym Sączu.

— Defraudacya w  Krakowie. W mie­
szkaniu aresztowanego Seweryna Kawki, kasyera 
tramwayu elektrycznego, znaleziono pewne doku­
menty, które mogą wprowadzić na ślad jakiejś 
nowej defraudacyi, oszustwa lub sprzeniewierze­
nia. Dokumentami tymi są kwity zatytułowane 
„Empfangsbestatigung", którymi kasa Banku 
austro-węgierskiego w Krakowie kwitowała dy- 
rekcyę tramwayu, że taka a taka kwota drobną 
monetą (przeważnie samymi halerzami) została 
złożoną w kasie Banku, aby w zamian ka­
sa wydała urzędnikowi tramwayu kwotę tę 
banknotami. Jak wiadomo, drobne pieniądze, po­
chodzące z dochodu dziennego ruchu tramwayu, 
woził w towarzystwie woźnego do Banku do za­
miany na banknoty Kawka, zkąd się więc wzięło 
w jego posiadaniu przeszło 20 takich kwitów, 
bądź niewypełnionych, bądź opiewających na wy­
sokie Kwoty, na których podpis urzędnika Banku 
dr. M. został sfałszowany, śledztwo wyjaśni. 
Bank austro - węgierski pytany przez policyę, 
oświadczył, że dotychczas nie mógł spostrzedz w 
swojej kasie jakichś braków, zarząd tramwayu 
zaś, wzywany, nie przysłał nikogo w celu dania 
wyjaśnień, w jaki sposób mógł Kawka manipu­
lować tymi kwitami między kasą tramwayu a 
kasą Banku i która z tych dwóch instytucyj 
ponosi jaką szkodę.

Dzięki usilnym staraniom rady nadzorczej 
i dyrekcyi, los Towarzystwa kredytowego ręko­
dzielników i przemysłowców jest jednak zape­
wniony. We wtorek udało się zebrać całą po­
trzebną sumę gwarancyjną. Mimo to dyrekeya 
stara się o powiększenie tego funduszu, by tem 
łatwiej przeprowadzić całkowitą sanacyę. Wczo­
raj rozpoczęła się wypłata wkładek i eskonto- 
wanie weksli. Biura otwarte będą tylko dwie 
godziny, gdyż księgi potrzebne są do śledztwa 
sądowego. Wypłata wkładek odbywać się będzie 
po starannem zbadaniu książeczek.

Po wypłatę zgłosiło się 38 właścicieli 
książeczek, odbierając 6418 K. Dzienniki kra­
kowskie donoszą, że wpływają nawet nowe udziały. 
Świadczy to o pewnem uspokojeniu opinii publi­
cznej. Prowadzący śledztwo komisarz Broszkie- 
wicz rozpatruje w dalszym ciągu papiery Mulle­
ra i Barki. Muller prowadził bardzo szczegółowy 
wykaz zdefraudowanych sum.

Zrobiono też zestawienie polic, na podsta­
wie których zabezpieczeni byli Miiller i Barko.

Barko był ubezpieczony w następujących 
instytucyach: w „Fonciere" na 49.600 koron, 
w „Janusie" na 40.1 00, w „I. węg Towarz. 
ubezpieczeń" na 20.000, w „Atlasie" na 20.000, 
w „The Mutual" na 110.000, w „Assicurationi 
Generali" na 80.000, w „Tow. wzaj. ubezp. w 
Krakowie" na 40.000, w „Universelle“ na20.000, 
w „Tow. od wypadków" na 40.000. Muller był 
ubezpieczony w „The Mutual" na 10.000, w 
„Generali" na 30.000, w „Atlasie" na 10.000, 
w „Poncićre" na 10.000, w „Tow. od wypad­
ków" na 60.000, wreszcie przeciwko włamaniu 
na kwotę 10.000 koron. Od r. 1899 Muller — 
jak obliczono — zapłacił tytułem premij kwotę 
34.102 K.

Dalsze śledztwo wykryje, na jakie cele 
zużyli uwięzieni skradzione pieniądze. Dotąd pa­
nuje przekonanie, że przeważnie na grę giełdową.

— „O uzdrowotnieniu Zakopane­
go" wygłosi dzisiaj w sali hotelu Turystów w 
Zakopanem odczyt inżynier p. Stanisław Horo- 
szkiewicz. Dochód przeznaczony na szpital w Za­
kopanem.

— Nieznajomy obłąkany. Z Jaro­
sławia donoszą, że przytrzymano tam jakiegoś 
młodzieńca, przechadzającego się bez ubrania po 
ulicach miasta. Sprowadzony na inspekeye poli- 
cyi, nie daje żadnych wyjaśnień, ani co do swo­
jego nazwiska, ani rodziny, ani skąd przybył. 
Młodzieniec ów cierpi na pomieszanie zmysłów, 
wpada w ekstazy, wtedy wygłasza kazania w 
językach: polskim, rossyjskim, niemieckim lub 
czeskim. Jest to szatyn, lat około 20 liczący, 
słuszny, szczupły, regularnych rysów twarzy, o 
zdrowej cerze. Opowiada że był zakonnikiem u 
Zmartwychwstańców i jako misyonarz nauczał 
w Rossyi. Nazwisko swoje napisał' raz ksiądz 
Serafin Wójcicki, to znowu Władysław switkow- 
ski lub Sinkowski i opowiadał, że ma krewnych 
w Krakowie i we Lwowie.

— Pożar w Budapeszcie. W miarę,
jak nadchodzą dokładniejsze szczegóły strasznej 
katastrofy, przedstawia się ona w coraz większej 
grozie, uwidoczniając przytem niedbałośó władz 
municypalnych, które pozwalały na lekceważe­
nie wszelkich przepisów mogących zapobiedz nie­
szczęściu, przez jeden z największych bazarów 
„Magasin de Paris". Bazar, zajmujący parter, 
pierwsze i drugie piętro, był w chwili wybu­
chu pożaru zapełniony kupującymi, głównie 
robotnikami, którzy powracali od pracy. Ogień 
rozpoczął się szerzyć na parterze — jak przy­
puszczają od przewodów elektrycznych — i prze­
niósłszy się na złożone w tem miejscu dywany 
i kosze, zaczął się szerzyć z ogromną szybko­
ścią. Po chwili ogarnął przedział magazynu z 
nabojami do strzelb, spowodował eksplozyę i 
przerzucił się na drewniane dachy szop z paka­
mi, zajmujących cały dziedziniec. Płonące szopy 
rozrzuciły ogień po całym budynku, gdyż słup 
ognia dosięgał czwartego piętra. Tak więc w 
dziesięć minut po wybuchu pożaru, drugie i 
trzecie piętro było już ogarnięte płomieniami. 
Ogromny magazyn posiadał tylko jedno wyjście; 
to też wśród licznej publiczności, tłoczącej się 
u wyjścia, rozgrywały się wstrząsające sceny. 
Na szczęście wszyscy kupujący zdołali się ura- 
ratować. Kilkadziesiąt osób odniosło jednak lżej­
sze i cięższe sKaleczenia.

Natomiast mieszkańcy trzeciego i czwar­
tego piętra znaleźli się odrazu w nieporównanie 
większem niebezpieczeństwie. Ogień rozszerzył 
się tak gwałtownie, że odrazu klatka schodowa, 
drewniana, stanęła w płomieniach. Nieliczna 
początkowo straż ogniowa zajęta całkowicie była 
ratunkiem dolnych piętr, zapominając, że na 
górnych mogą być ludzie. Dopiero, gdy zaczęli 
zrzucać na ulicę meble, zwrócono na nich uwa­
gę i posłano po płótna ratunkowe. Na razie 
wzięto płótna z sąsiedniego Teatru ludowego i 
rozpięto je poziomo, trzymając w rękach , te 
były jednak zbyt małe, a tę fatalną okoliczność 
przypłaciło życiem wiele osób, które skacząc z 
okien, upadały poza płótno.

Na dole rozgrywały się wstrząsające ner­
wami sceny. Co chwila ktoś spadał i rozbijał 
się o bruk. Przez płomienie widziano nieszczę­
śliwych, wzywających nadaremnie ratunku, prze­
rażające okrzyki palących się przygłuszał żywio­
łowy łoskot pożaru. Jeden z lokatorów IY. pię­
tra wyskoczył szczęśliwie, ale widząc, że dzieci 
jego nie mogą być uratowane, dostał pomięsza- 
nia zmysłów. Pożar wzmagał się ciągle. O go­
dzinie 10 stanął cały bazar w słupach płomie­

ni i dymu. W sąsiednich domach poczęły się 
palić drzwi, okna i dachy.

Zwłoki zabitych i rannych przenoszono do 
pobliskiego szpitala. Rozgrywają się tam również 
straszne sceny. Wiele osób wpada do sal, szu­
kając krewnych i przyjaciół i z płaczem rozpo­
znaje ciężko poparzonych, pokaleczonych, którzy 
uratowali się przynajmniej od śmierci w pło­
mieniach.

Dom, w którym się mieścił magazyn Gold- 
berga, należał do profesora Uniwersytetu Sze- 
nasiego. Szkodę jego oceniają na 1 7 , miliona, 
koron. Trzy miliony stracili właściciele magazy­
nu w towarach i pieniądzach, kierownik firmy 
wybiegł bowiem na ulicę, zapomniawszy zam­
knąć wszystkie pięć kas ogniotrwałych. Po chwili 
przypomniawszy sobie o tem, chciał powrócić i 
pozamykać kasy, ale płomienie nie dopuściły go 
do wnętrza.

W całem mieście panuje ogólne przygnę­
bienie i żałoba. Najważniejsze wypadki polity­
czne schodzą w uwadze publicznej na dalszy 
plan w obec tego nieszczęścia, jakie nawiedziło 
stolicę Węgier.

— Milionowy spadek po Rutkow­
skim, który tyle wrzawy narobił w prasie war­
szawskiej, jest — jak się okazuje — zwykłą 
bajką. Słowo  warszawskie pisze z tego powodu: 
Od czasu do czasu jakiś zamaskowany szarlatan 
amerykański rozpuszcza pogłoskę o milionowym 
spadku po emigrancie i alarmuje tym sposobem 
łatwowiernych, narażając ich przedewszystkiem 
na koszta. Obecnie przyszła kolej na wieści, oczy­
wiście zmyślone, o spuściźnie po niejakim Bończa 
Rutkowskim vel Rudkowskim, wynoszącej ni 
mniej ni więcej, jak 65 milionów dolarów. Kon­
sulat Stanów Zjednoczonych codziennie odprawia 
interesantów z niczem. To nie przeszkadza, iż 
kandydaci do przywidzianych milionów oblegają 
kancelarye adwokackie, a bardziej jeszcze poku­
tnych doradców z żądaniami windykacyi spadkn.

— Przygody francuskiego dzien­
nikarza Jak niebezpieczną i ryzykowną jest 
podróż piesza przez Syberyę dowodzi fakt nastę­
pujący. W tych dniach przybył piechotą z Pa­
ryża do Krasnojarska p. Lelouvier, współpraco­
wnik paryskiej L a  Patrie. Zadaniem dziennika­
rza francuskiego jest odbycie podróży pieszo do 
koła świata. P. Lelouvier powinien dokonać tej 
podróży przez Rossyę europejską, Syberyę i 
Amerykę. Pomyślność sprzyjała mu do Omska; 
żadnych przygód nie doznał on dotąd w drodze 
z Paryża, zdrowie dopisywało, energii nie tra­
cił, bolu nóg nie czuł, szedł dalej do celu, gdy 
oto pod Omskiem zagrodziła mu nagle drogę 
szajka, złożona z pięciu drabów, którzy napadli 
na dzielnego piechura. Nie tracąc przytomności, 
śmiały podróżnik położył wystrzałami z rewol­
weru trzech zbójów na miejscu; musiał jednak 
uledz przewadze dwóch pozostałych, którzy po­
ranili go, odebrawszy pieniądze, dokumenty i 
aparat fotograficzny. Przeleżawszy parę miesię­
cy w szpitalu w Omsku, po przyjściu do zdro­
wia, p. L. ruszył dalej pieszo, mając przy so­
bie świadectwa, wydane mu przez zmarłego 
przed kilku tygodniami gubernatora ufańskiego, 
generała Bohdanowicza. Według zdania lekarzy 
podróż piesza może wpłynąć bardzo ujemnie na 
zdrowie podróżnika, dzielny jednak piechur dał 
słowo, że dopnie celu i maszeruje wciąż dalej. 
Lecz fatalność nie oszczędziła go i w drodze 
dalszej przez Syberyę; pod Krasnojarskiem okra­
dziono go i poturbowano powtórnie. Obecnie p. 
L. zmuszony jest kontynować podróż bądź pie­
szo, bądź koleją żelazną w wagonie z powodu 
powtórnie otrzymanych ran, które dotkliwie o- 
słabiły jego organizm. Przed paru dniami p. L. 
wyruszył z Krasnojarska do Irkucka, skąd po­
dąży do Władywostoku. Jest to człowiek ener­
giczny i śmiały, przytem podróżował wiele. — 
Zwiedził Afrykę, Madagaskar, Chiny, Tonkin i 
inne kraje egzotyczne.

— Wyższa Szkoła dla kobiet w Kon­
stantynopolu Grono Amerykanek założyło w Kon­
stantynopolu wyższą szkołę żeńską, wzorowauą 
na szkołach amerykańskich. Opłata za naukę w 
tej szkole jest bardzo umiarkowana. Uczęszczają 
do niej Bułgarki, Ormianki i Turczynki.

— W ystawa wszechświatowa w 
Londynie. Nowa wystawa wszechświatowa 
przygotowuje się na gruncie europejskim. Jak 
donosi S a in t James Gazette, utworzył się ko­
mitet, do którego należą szeryf sir Brooke- 
Hitsching, trzej członkowie parlamentu, trzej al- 
dermani City i siedm innych osób. Jako miejsce 
wystawy projektują Pałac kryształowy w Londy­
nie i przyległe budynki i place. Data oznaczoną 
została na r. 1906.

— Nieco o ogłoszeń-ach. Jeden ze 
współpracowników nowojorskiego miesięcznika 
Arena  interwiewował niedawno największego a- 
merykańskiego anonsowego specyalistę, w spra­
wie przyszłości kupieckich i przemysłowych ogło­
szeń. Pan N. C. Fowler, tak naz/wa się ów 
król anonsów Yankesów, sądzi, że obecnie dru­
kuje się w Stanach Zjednoczonych ośmnaście do 
dwadzieścia razy więcej ogłoszeń niż przed 25 
laty. Anonse kupieckie i przemysłowe, uważane 
są od lat pięćdziesięciu za Konieczność ; pełną 
ich wartość natomiast, oceniają dopiero od lat 
25. Teraz dopiero wiadomo, że anons jest ró­
wnie ważnym czynnikiem jak surowy materyał, 
jak jego przeróbka i sprzedaż. Tak jak pierwej 
uważano inserowanie za zbytek lub eksperyment, 
tak dziś jest ono normalną i rentowną lokacyą 
kapitału. Doszło do tego, że wytworzyli się w
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Ameryce liczni, zawodowi, przez wielkie firmy 
dobrze opłacani ads writers (advertissements 
writers — układacz ogłoszeń), którzy wykształ­
ceni w szkołach anonsowych, wymyślają coraz 
to nowe sposoby reklamy. Interwiewowany, oce­
nił liczbę pojawiających się corocznie anonsów 
w gazetach amerykańskich na 350 miliardów 
odbitek.

Arkusze ogłoszeniowe, sklejone razem, da­
łyby papierową wstęgę długą na 180.000 kilo­
metrów. Na inseraty w dziennikach, wydaje te­
raz amerykański świat handlowy i przemysłowy 
rocznie przeszło 150 milionów dolarów i przy­
najmniej drugie tyle na cenniki, p ro rJ i ty , cyr- 
kularze, katalogi i t. d. W artystycznem zdo­
bieniu inseratów, plakatów reklamowych i t. d. 
znać równie wielki postęp. Zapytany o przy­
szłość inseratu, odparł Fowler : Zależną jest ona 
od przyszłości życia ekonomicznego kraju. Wraz 
ze wzrostem i upadkiem przedsiębiorstw i anon­
sowanie zmniejszać się będzie lub rosnąć. Je­
dno nie da się oddzielić od drugiego. To tylko 
przewidzieć można, że wzrost trustów jest w 
stanie odbić sie dotkliwie na rozmiarach anon­
sowania.

Notaffi literacKo-artystrczne.
W ystawa Salonu okrężnego artystów 

polskich potrwa tylko do 30 b. m., t. j. do nie­
dzieli włącznie. Od niedzieli będą sale wystawy 
Towarz. sztuk pięknych przy placu św. Ducha 
przez kilka dni zamknięte dla publiczności z po­
wodu przygotowań do urządzenia zbiorowej wy­
stawy artystów polskich, której otwarcie nastąpi 
w pierwszych dniach września.

Na benełlS  chórów teatru miejskiego 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę wieczorem 
przedstawienie operetki Offenbacha „Bandyci11. 
Za żmudną, całoroczną pracę należą się chórom 
teatralnym pewne względy publiczności, która 
postara się bezwątpienia o to, aby tak zasłużony 
benefis wypadł kasowo jak najlepiej.

Międzynarodowy kongres muzy­
czny. W dniu 1 października b. r. odsłonięty 
będzie w Berlinie pomnik Ryszarda Wagnera, 
dłuta prof. Eberleina. Na czele komitetu zajmu­
jącego się urządzeniem tej uroczystości stoją ks. 
Ludwik Ferdynand bawarski i księżna Karolina, 
następczyni tronu Meiningeńskiego, razem z ca­
łym pocztem znakomitości muzycznych Europy.

Do członków komitetu międzynarodowego 
należą|między innymi: Jan i Edward Reszkowie, 
Michał Józefowicz, ordynat Maurycy hr. Zamoy­
ski, Leopold bar. Kronenberg, oraz wielu wybi­
tniejszych kompozytorów francuskich, niemieckich, 
rossyjskich, czeskich i skandynawskich. Równo­
cześnie zwołany będzie kongres muzyczny, któ­
rego rozprawy odbywać się będą w wielkiej sali 
posiedzeń parlamentu Rzeszy.

Owo święto muzyki trwać ma dni 6, po­
cząwszy od dnia 30 września do 4 października. 
Dzienniki berlińskie podają w ogólnych zarysach 
program niezwykłych uroczystości, jakie się w 
owym czasie odbędą. Rozpocznie zebranie w Thier- 
gartenie, gdzie zgromadzą się książęta, dyplo­
maci, delegowani, przedstawiciele deputacyj mu­
zycznych, szkół artystycznych i prasy. Orkiestry 
zjednoczone wojskowe pod dyrekcyą prof. Koss- 
berga odegrają „Marsza cesarskiego11 Ryszarda 
Wagnera, chór zaś połączonych stowarzyszeń śpie­
waczych w połączeniu z chórami dzieci pod dy­
rekcyą prof. Fel. Schmidta odśpiewa chór ze 
„Śpiewaków norymberskich11. O godzinie pół do 8 
wieczorem odbędzie się bankiet w udekorowanej 
sali „Wintergarteiiu" w połączeniu z koncertem 
orkiestrowym jednej z kapel miejscowych.

W piątek, dnia 2 października, wypełnią 
program dnia: Trzy koncerty historyczne w „Fil­
harmonii11, w których wezmą udział: królewska 
kapela opery nadwornej pod dyrekcyą Fel. Wein- 
gartnera, chóry kons. Sterna, Stow. św. Cecylii, 
chór opery królewskiej i pierwszorzędni soliści, 
dalej orkiestra nadworna księcia Brunszwickiego 
pod dyrekcyą H. Riedla i orkiestra ..Filharmonii11 
berlińskiej pod dyr. Art. Nibischa.

W sobotę, dnia 3 października, o godzinie 
7 wieczorem wykonane zostaną w Operze kró­
lewskiej „Śpiewacy norymberscy11 z nową insce- 
nizacyą, i z udziałem najgłośniejszych śpiewaków 
i śpiewaczek wagnerowskich.

W niedzielę, d. 4 października, odbędzie 
się koncert duchowny z udziałem śpiewaków i 
śpiewaczek oratoryjnych, a wieczorem dwa wiel­
kie koncerty, z których ostatni w wielkiej sali 
„Filharmonii" będzie należał do najbardziej zaj­
mujących. Weźmie w nim udział orkiestra mię­
dzynarodowa, obejmująca program muzyki ame­
rykańskiej, duńskiej, francuskiej, niemieckiej, 
norweskiej, polskiej, rossyjskiej, szwedzkiej i 
włoskiej. Do koncertu powołano dotąd orkiestry: 
paryską Chevillarda, meiningeńską Steinbacha, 
orkiestrę „Tonkiinstler" Ryszarda Straussa i or­
kiestrę „Filharmonii11 warszawskiej.

Zaki nczy uroczystość festyn i wystawa sta- 
rożyinych instrumentów muzycznych.

Osoby, pragnace wziąć udział w kongre­
sie, w im y się zgłaszać wcześnie albo do biura

kongresu: Berlin, S. W. Schiitzeustrasse 31, albo 
do miejsc ustanowionych w większych miastach 
Europy. Dla Polaków przyjmuje zapisy do kon­
gresu, informacyj wszelkich udziela i biletów 
na wszystkie uroczystości, widowiska i koncerty 
biuro „Filharmonii" warszawskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Otwarcie przerwanego ruchu na

części szlaku N adwóroiańskie-przedm ieśoie- 
Słoboda rungurska kopalnia kołomyjskieh lro- 
lei lokalnych, nastąpi prawdopodobnie dzi­
siaj, 27 sierpnia b. r.

Giełda tcwarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-10 do 22-00, loco Ołomuniec 20 85 
do 20’95, loco Berno-W iedeń 20*9' do 21-— , 
na sierpień loco Aussig 20-20 do 20-30 Cu­
kier w kostkach: p r im a  89"— do 89-— , se- 
cunda  —*— do — . Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 40-80 do 41" — . N afta 
kaukazka: transito  T ryest 8'50 do 9"—, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29-50. (Geny 
w  koronach).

Targ zbożowy

Lwów, 27 sierpnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*80 do 8-10, pszenica na term ina7-25 do 7 -50, 
żyto gotowe 5-75 do 5-90, żyto na  term ina 
5*50 do 5‘75, owies obroczny gotowy 5 75 
do 6"—, owies obroczny na term ina 5 -— 
do 5-20, jęczm ień pastewny 5 -25 do 5 50, 
jęczm ień brow arniczy 5 75 do 6-— , rzepak
9-50 do 9'75, ln ianka — do — , groch 
pastew ny 6-75 do 7-50, groch do gotowania 
7-75 do 9-— , wyka 5-25 do 5*75, nasienie 
lniane —-— do — ■—, nasienie konopne 
— do — , bób — ■—  do — , bobik 
5 -50 do 6- — , hreczka 6-50 do 7-—, kuku- 
rudza nowa §* — do 5-50, kukurudza stara 
6*25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 160 '— do 
170-— , koniczyna czerwona 50-— do 55"—, 
koniczyna biała 50-—  do 65-— , koniczy­
na szwedzka 55-— do 60--—, tym otka — *— 
do — • —

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 18-— do 18-10 za 50 litr. p a -  
ritas Tarnopol na term in — do — , wy­
ra n ty  — do —•—, ekskontyngentowy
10-25 do 10-35.

0STATIIA POCZTA

Czytamy w N em  F r. Presse: Gdy Ra­
dę państw a z końcem czerwca odroczono, 
było ogólnem przekonanie, że parlam ent już 
z wczesną jesienią wróci do prący. Ale wę­
gierskie przesilenie pokrzyżowało także w 
Austryi calendarium  parlam entarne i dają 
się słyszeć obecnie głosy, że przed załatwie­
niem tego przesilenia parlam ent austryacki 
nie będzie zwołany. Natom iast w ciągu przy­
szłego miesiąca zwołane być mają sejmy na 
krótkie sesye, częścią, by uchwalić pomoc 
dla powodzian w okolicach dotkniętych w y­
lewami, częścią zaś by dokonać swego ukon­
stytuowania.  '_____

Od 6 do 9 września obradować będzie 
w W iedniu m iędzyparlam entarny kongres po­
koju. Na pokrycie kosztów Rząd austryacki 
przeznaczył 40.000 kor. W edle inform acyi 
dzienników w iedeńskich kongres otworzy 
Prezydent m inistrów  dr. Koerber. Przew od­
niczącym ma być prezydent najwyższej Izby 
obrachunkowej E rnest P lener. Z liczby w y­
bitnych  osobistości, które zapowiedziały swoje 
przybycie, w ym ieniają: znanego propagatora 
pokoju Passy’ego pierwszego odbiorcę na­
grody Nobla, P r. B a je ra , Gr. Ham iltona, 
Jo h n a  Lund, Burnauta, Lafontaine’a, Ban- 
dolfiego i innych.

Z powodu ogłoszonej niedawno przez 
niektóre dzienniki wiadomości, jakoby poseł 
w ęgierski Geza Polonyi m iał powiedzieć, iż 
z niemieckiem stronnictw em  ludowem w Au- 
stry i zawarł układ w celu łącznej akcyi, o- 
głasza niemieckie stronnictw o ludowe oświad­
czenie, że poseł Polonyi konferował w praw ­
dzie z kierow nikam i stronnictwa, jednakże 
do układu żadnego nie przyszło, ‘gdyż brak 
było wogóle podstawy do takiego paktu.

Nordd. A llg . Z tg . w kom unikacie pół- 
urzędowym zaprzecza, jakoby cesarz W ilhelm  
pod wrażeniem  protestów  ew angielickich za­
wiadom ił kanclerza hr.B ulow a, że pełnom ocni­
cy pruscy w radzie związkowej nie poprą jego 
wniosku o zniesienie ustawy przeciw J e ­
zuitom

W  toczących się obe*cnie w Petersburgu 
rokow aniach przedstawicieli Rossyi i Niemiec 
w sprawie zawarcia trak ta tu  handlowego, 
przedstawiciele Niemiec, ja k  się dowiadują 
Pet. W ied  zgadzają się na m ałe tylko u- 
stępstwa. Ważne dla interesów  rossyjskich 
obniżenie taryfy na zboże, jęczmień, owies, 
masło, ja ja  i mięso napotyka na przeszkody ze 
strony  delegatów Niemiec. W tych dniach 
wyjeżdżają oni do Berlina, w celu złożenia 
swemu rządowi sprawozdanie o wyniku ro­
kowań, poezem znów powrócą do Petersburga. 
U stanow ienie trak ta tu  oczekiwane je s t we 
wrześniu r. b.

Z A ten nadchodzi sensacyjna wiado­
mość, jakoby już bliskiem było zawarcie so­
juszu grecko-tureckiego. Sojusz opiera się rze­
komo głównie na tem, że w razie wojny ar­
m ia grecka poddaną będzie pod naczelną ko­
m endę turecką, flota zaś turecka pod naczel­
ną komendę grecką.

Skutkiem  śmierci lorda Salisburyego, 
syn jego najstarszy, Jam es Edw ard H ubert 
Cecii staje się spadkobiercą m arkizatu i człon­
kiem Izby lordów.

Nowy markiz Salisbury liczy obecnie 
la t 42. Dotąd miał on ty tu ł visconnta Cran- 
bourne, był członkiem Izby gm in i podse­
kretarzem  w urzędzie spraw zagranicznych. 
Przechodząc obecnie do Izby lordów, złożyć 
musi nietylko m andat lecz także godność pod­
sekretarza stanu, którą zająć musi któryś 
z członków Izby gmin.

T5UGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 27 sierpnia. (Tel. prywatny). 

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego 
przemysłowców i rękodzielników zwołuje na 
12 września walue zgromadzenie wszystkich 
członków i postanowiła złożyć swe mandaty.

Kraków, 27 sierpnia. (Tel. pryw atny). 
Grono am erykańskich turystów  przybyło tu 
celem zwiedzenia miasta. Po południu udają 
się do Wieliczki. Turyści odbyli tu rę Nowy 
Jork-Londyn-Sztokholnr-M oskwa-Kijów - Kra­
ków. Stąd pojadą do Budapesztu na W iedeń.

Kraków, 27 sierpnia. (Tel. p r y w ) .  
W Bochni aresztowano i przywieziono tu ze­
garm istrza Antoniego Zdeehlikiewieza,- obw: 
nionego o fałszowanie monet 5-koronowych.

Nowy Targ, 27 sierpnia. (Tel. pryw .) 
O wczorajszych m anew rach donoszą: N aj­
pierw piechota i arty lerya polna ostrzeliwały 
forty. W  górze unosił się balon, telefonem 
połączony z ziem ią; z balonu obserwowano 
działanie pocisków. Po południu dopiero roz­
poczęto strzelać z haubic. Działanie było za­
dziwiające. Na odległość kilom etra słychać 
było trzask szyn żelaznych przy eksDlozyi 
kul ekrazytowych. Kłęby prochu i rozrywa­
nej ziemi wznosiły się nad fortem wysoko 
jakby kominy. Pomimo zmierzchu, ostrzeli­
wanie trw ało dalej. Dziś odbywa się kom i­
syjne badanie fortów i dalsza narada woj­
skowa.

Nowy Targ, 27 sierpnia. (T. pryw .). 
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem m anew ry 
zakończono. N a dzisiejszej na radzie po­
chwalono doskonałe, mimo niesprzyjającej po­
gody wyniki ataków artyleryi, ułanów i hau­
bic. Bomba ekrazytowa zburzyła przy lejko­
watej eksplozyi trzymetrowy wał, nasyp zie­
mny, konstrukcyę szyn żelaznych.

Pociągiem  o godz. 10 rano odjechała 
generalicya do Krakowa i W iednia Załoga 
opuszcza dziś Nowy T a rg ; pozostają pionie­
rzy dla zrównania pól podfortyfikacyjnych i 
oddział arty leryi strzelnicy z kom endantem .

Wiedeń, 27 sierpnia. W iener Zeitung  
ogłasza rozporządzenie M inisterstw  skarbu i 
handlu, na podstawie którego przepisy cło- 
we dla cukru zastosowane zostają do posta­
now ień brukselskiej konwencyi cukrowej.

Wiedeń, 27 sierpnia. Politische Cor- 
respondens donosi z 'B udapesztu : Najj. Pan 
opuści 28 b. m. Budapeszt i uda się do W ie­
dnia. Po m anew rach w ęgierskich Najj. Pan 
uda się ponownie do Budapesztu i wtedy n a ­
stąpi rozwiązanie obecnego przesilenia.

Budapeszt, 27 sierpnia. Węgierskie 
B iuro  korespondencyjne upoważnione je s t z 
kompetentnej strony do oświadczenia, że do­
niesienie Polit. Corresp. o dyspozycyach co 
do podróży Najj. P ana  polega na kom bina- 
cyach, ponieważ w tej mierze nie wydano 
jeszcze ostatecznych zarządzeń,

Budapeszt, 27 sierpnia. Węgierskie 
B iuro  korespondencyjne donosi, że P. M ini­
ster spraw  zagranicznych hr. Gołuchowski 
w towarzystwie radcy legacyjnego br. Am- 
brosiego przybył tutaj i dzisiaj o godz. 3 po 
południu ma być na posłuchaniu u Najj. 
Pana.

Budapeszt, 27 sierpnia Węgierskie 
B iu ro  korespondencyjne dono si: Referat re ­
ferenta parlam entarnej komisyi śledczej, Szi- 
waka, w sprawie przekupstwa, przyjęty w ię­

kszością głosów przez komisyę, stwierdza, 
że rząd i jego szef zupełnie są wolni od wi­
ny i wszelkiego podejrzenia współudziału w 
tem przekupstwie. Następnie umotywowano 
obszernie tę opinię.

M a r i e u b a d ,  27 sierpnia. Król Jerzy  
grecki przybył tu incognito na dni kilka. 
Na dworcu powitał go król E dw ard  an­
gielski.

W a r s z a w a ,  27 sierpnia. (Tel. pryw .). 
D nia 1 września odbędzie się powięcenie no­
wej, prowizorycznie wybudowanej hali cen­
tralnej dla elektrycznego oświetlenia m iasta 
W arszawy pomieszkań pryw atnych. Konce- 
syę otrzym ało francuskie Towarzystwo akcyj­
ne pod firm ą „Elektryczność m. W arszawy". 
Mieszkania pryw atne i rozmaite zakłady o- 
trzym ają oświetlenie już z dniem otwaicia, 
t. j. 1 września.

Poznań, 27 sierpnia. (Tel. pryw atny). 
Rektorem  Akademii niemieckiej, której otwar­
cie \ ' domu przy ulicy Fryderykowskiej na­
stąpi 1-5 października, będzie prof. dr. Kub- 
nem ann z Bonn.

Neapol, 27 sierpnia. Wczoraj otw arł 
się k ra te r Wezuwiusza, na wysokości 1010 
metrów, który od r. 1895 nie był czynny, 
i .'y rzuca wielką masę lawy. Lawa zalała 
4-00 m. kwadratowych i dotarła na odległość 
850 m. od dworca kolei linewkowej. Lawa 
wypływa ciągle. Dotąd nie ma żadnego nie­
bezpieczeństwa.

Paryż, 2v sierpnia. M atin  donosi, że 
wizyta króla włoskiego opóźni się o tydzień 
z powodu zebrania się parlam entu, które na­
stąpi 13 października.

Paryż, 27 sierpnia. Z m inisterstw a 
wojny zaprzeczają doniesieniu, jakoby m ini­
ster wojny A ndree zam ierzał do nrn lilizacyi 
wojska użyć automobilów.

Straszny pożar.

Budapeszt, 27 sierpnia. Najj. Pan 
ofiarował 4000 koron dla pozbawionej chle- 
ba s lużby spalonego domu towarowego, 
oraz 1300 koron dla rannych  podczas po­
żaru.

Budapeszt, 27 sierpnia. S traż pożar­
na zbadała już trzecie i czwarte piętro spa­
lonego gm achu. N a czwartem piętrze nie 
znaleziono żadnych zwłok. Na trzeciem  pię­
trze znaleziono zwęglone zwłoki dwu osób, 
z których jedne znajdowały się w łazienkach, 
w wannie. Przybyli z W iednia i M onachium 
rzeczoznawcy stw ierdzili, że zachodziły wiel­
kie zaniedbania pod względem bezpieczeń­
stwa.

Budapeszt 27 sierpi a. Pew ien ra ­
dny m iejski w niósł do m agistratu pismo, do­
m agające się wytoczenia śledztwa dyscypli­
narnego kom endantow i miejskiej straży o- 
gniowej z powodu zarzutów, wytoczonych 
mu wskutek ostatniej katastrofy pożarowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 sierpnia 1903. Zam knię­

cie giełdy (SeMusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 640 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 705*— , 
Akcye Anglobanku 272-—, Akcye U nionbaa- 
ku 510*5), Akcye Landerbanku 405*—. Akcye 
Bankvereinu 469’—, Akc. Bodencredit 908 '—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye kolei pańsfwowych 646*75, A Kcye ko­
lei Południowej 79 — , Akcye Tram way A )  
— , Akcye Tram way B )  — *—, Akcye 
kolei E lbethal 417'50, Akcye kolei Półno­
cnej 54"0*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575*—, Akcye Alpiny 356*50, Akcye Rim a 
Muranyi 441*50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1620*— , Akcye Fabryki broni 
352*—, Ai.cye Tureckie tytoniowe 358 50, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1042 —, 5  prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — .— , Obli- 
gacye węgierskiej mdcm nizacyi 97*80, R en­
ta majowa 100*10, A ustryacka R enta koro­
nowa 100*35 W ęgierska Renta koron. 97*75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 60. 
4 prc. L isty  Banku krajowego 98*25, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101*27, 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102.—, 4 proc. 
L isty  Banku hipotecznego 98*32, 4 i pó ł prc. 
Listy Banku hipotecznego 101*35, 5 prc. L i­
sty Banku Hipotecznego 111*50, 4-prc Gal 
Obligacye propinacyjne 100*20, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*65, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 97*—, Losy tureckie 
116*50 M arki 117*37, Ruble 253*12.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam K r e o h o w i e o k L



Nadesłane.

Ogromna nędza!
Sercom ofiarnej publiczności polecamy n a j­
goręcej Józefę Sikosifiską, dotkm ęią nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o n sdesłan ie  łaska­
wych datków do A dm inistracyi naszego pisma.

W y k a z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

26. sierpnia 1908 
84 — 77 — 24 — 4  — 80
Następne ciągnienia odbędą się dnia

9. i 28. w rześnia 1903.

I>o egzaminów
wojskowych (na jednorocznego ochotnika, wstępny 
do szkoły kadeekiej, egzamin oficerski) przygoto­
wuje ein 'r. e. i k. kapitan i profesorowie szkół śre­
dnich (byli oficerowie). Zgłoszenia: ul. Sykstuska 

58 a codziennie od 8 do 10 rano u J  Swobody.

Jako dobrą lokacyę kapitałów
polecamy

4 °/0 listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego,

4 °/0 listy zastawne, Obligacye komun, i Obli- 
gacye kolejowe Banku krajowego,

4 7,  i 4 y„ listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

n a jk o r z y s tn ie js z y m

S o k a l i  Ł ilie n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Nowo otworzony 
M a g a z y n  i  p r a a o a n i a

F u te r
pod firmą

J.Danenheimer i S. Starnawski
przy ul. Wałowej 1. 11 A.

wykonuje wszelkie zamówienia w jak  na j­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

P r s y j d e l i a l i  <S* I .W frw * .
Unia 27 sierpnia 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. S hr. Skarbek z Krakowa, R. E  Jo :ak 

z W iednia, W. Stojowska z Brczaeza, E. Rozwadow­
ski z Chylczyc, W. Rozwadowski z Babina, M. R o ­
zwadowska z Babina.

HOTEL KRAKOWSKI.
P. B. Żukiewioz z Rozalówki.

HOTEL FRANCUSKI 
P. K. Rozwadowski z Turówki.

Wystawy i Muzea.
M ie jsk a  W y s ta w a  o k azó w  przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso lińsk ich . 
Biblioteka otw arta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowycfi 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

€  K A S f l  . i Ł
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 27. sierpnia 1903. p*acą jżądają
walutą koron.

I .  Akcye zn sz tukę. K. h. 1K. h.
Banku hip. gal. po 200 zl. (400 kor.) 530 - 540 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zi .  200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................ — —■ -------
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 570 - 580 -•
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. s i00 k o r . ) ........................... — — — —
Fabiyki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . ------- 350 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

cznych wod. po 200 m . (400 kor.) 400 - 420 -
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% os- 111 25 — _

„ „ n 41/, % „ los w 50 1. -s, 100 80 — —
„ „ n 4% ,, 601. po200k. o 97 80 — —

„ kraj. 41it %  „ los w 51 1. - 101 70 102 40
„ „ 4% „ los w 57 1. * 98 75 99 45

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................ 98 50 -------

Tow. kred. galie. zieinsk. 4% a
los. w 411/* l a t ...........................° 98 50 — —

4% los. w 56 l a t ..................... 98 50 99 20
I I I .  O bligi za 100 kor. ^

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. « 103 - — _
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® 101 70 — —

„4>/,% (3em .) j* 101 75 — _
„ „ „ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 — — — _

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30 ------
„ „ 4'/,% „ 200 „ 101 50 -------

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 - 84 -

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i................................ U  24 11 40
20 frank ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 10 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26. sierpnia 1903.

A. Ogólny dług pańitws. płacą J.ądaja
Jednolity dług państwa w banknot

w a j-U sto p a d .....................................  100 15 100.35
ttyczeó-U piec..................................... 100 — 100 20

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................  100.45 100.65
kw iecień -październ ik ......  100.40 100.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 3 2 pr. 170.— 179.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.30 154.30
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183. • 184.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 6 .-  250.
„ 1864 po 50 zł....................  2 4 6 .-  250.—

Listy zast. domen paóst. po 120 zł. 5 pr. 300.50 301.50

B . B ła g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................... 120.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.35

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.15 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (osternp. akcye) ..................... 510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/4 p r.............................................  129 25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osternp. akcye) 5 pr......................... 99.85
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.70

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr............................................100.45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr................................................... 100.20
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.............................................................. 99.75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr..............................................100.—
Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................  99 85
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................119.—

B. B łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —  -------

„ „ „ w wal. kor. m  200
kor. 4 pr............................................... 97.75 97.95
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 155.25 157 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201. -  204 -
,, „ '  za 50 zł. (100 kor.) 201.— 203. -

E . ObUgaeye Indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii ................................. 99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr...............  97 35

F. Inne publiczne pozycA i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

1 2 1.—  

100.55

10115

119.75 

511— 

130. 

100.35 

100.70

135 50 

101 45 

1 0 1 2 0

100.75 

100.90 

100.-85 

119.80

100.25
98 35

zł. 5 pr...................................... ... 280.— 284
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 nr. 1O7.20 108 20 
Poż kraj. Bukowiu; ? r 1893 los tu  

200 t ' ”  4 o' 9 i — 100 —

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom ).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n l^S -C pr.

Gal. akc. b. h.ip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4*/, pr .
„ * „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.............................................   .

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ n „ 4 pr. stare . .
n n n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 erai-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig- komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57'/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

„ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  O b ligac je  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18S6 4 pr.

„ „ „ * - ^ f p r .
„ „ „ „ 1888 4 pr.
„ n „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolei Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód. z3 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,  s „ 1837 za 200 zŁ 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (BasUisa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla haud. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta las bruk u 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
pożyczka nisa!* Lsblany 20 zł 
u v  40 ^  t

płacą żądają

103.23 104.25

9915 100.15
99.70 100.70

96.75 —

8 6 .'- 83. -

listy dłużne

99.20 100.20
237. - 292. -
278. - 283. -
104,33 105 35
98.25 99.25

111. - 1 1 2 .-
1 0 1 .- 101.70

9 3 . - 98.6
93.— 98 80
93.50 99.50
98.50 —.—

101.75 102 —

102.— —.—

101.50 102.50
98.75 99.75

100.60 101.60
100.60 101 60

109.70 11.0.70
116.50 113. -
10I.5O 102.50
101.30 102.30
1 0 1 .- 102. -
1 0 1 .- 1 0 2 .-

93.— 93.90

99 40 100 40

107 50 10850
107 75 108 75
99 65 100.65

1880 19.80
4 3 7 .- 441.—
1 6 3 .- 178 —

83 — 87 -
80 - 83 50
7-1 - 75 50

168 — 178 -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zl. 

t  „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

26.50 
68. -  

221. -  
78.— 

2 5 0 .-

żądają 
5 5 . -  
27.50 
72. -  

231. -  
8 2 . -  

2 8 0 .-

200.— 250. -

K . A keye banków (za 3ztukę).
272 50 

2677.—

709 50 
517.50 
532 -  
260 -  
406 75 

1587. -  
510.— 
244 -  
252 -

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 272 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2S73.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . -------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  703 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 516.50
Galie banku hipot. 200 zl'...................  530.—

„ ,, dla handl. i przem. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4 '5.75

„ Austro-węg. 1400 k...............  15-38.—
r Związk. (Unionbank) 200 zł. . 509.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.50
Ziynosteńska banka 1.00 zł. . . . . 251.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420.— —. —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5184.— 5490.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —. -

* Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575 —
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 200 zł.......................—.—
„ po-łudniowej 200 zł......................... — —
„ węg. galic. 1. 200 zł...................... 400 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk 852.—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briu 100 zł. . 612 — 640. — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 10 i 4 — 1040 — 
Austr. tow. górnicze Alpiae 100 zł. . 35 4.50 355-50 
Pragskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1615. — 1.63 i . -
Sehodaiey 500 kor.  ..........................70:5.— 713 —
Tnreek. zarż. tytoniów. 500 franków — — ----
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 379.— 380 -

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4'-/, pr.
Niemieckie b a n k i...........................
Włoskie b a n k i................................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankow ka................................

579 -
400.—

400 50
856 -

Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 

ra 100 lir 
Rabie.................................. ....

117.25 117.45
239.10 239 35

95.070, 95 17*/,

117.30 117.60
95 12 95.27'/,
95.10 95.20
95.10 95.20

V.
11.34 1138

19.05 19.08
23.47 28.54

117.-25 117 45
95 (5 95 35

2 53ia ’ 2 54lt

■ » 2B j i  j e  s i r  a r  A l e A T  w  s s  m  j ę ®  «  ww  w -
Licytacye.

L- 2872,903. [6886 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

W  c. k. fib ryee  tytoniu w Jagieln icy , 
odbędzie się 25. września b. r. lieyU cya za 
pomocą pisem nych ofert, w celu zabezpie­
czenia dostawy 500 m 3 drzewa opałowego 
i 2 *500 m. desek różnych wymiarów na 
rok 1904.

Zapotrzebowanie tych  m ateryałów  na 
rok 1905 mogą być w przybliżeniu w tych 
sam yeh ilościach przyjęte co na  rok 19 4 
i będą dotyczącemu dostawcy po upływie 
roku 1904 podane.

Bliższe w aruuki przejrzeć można w e . k. 
fabryce tytoniu w Jagielnicy.

O. k. fabryka tytoniu.
Jagielnica, dnia 20. sierpnia 1903.

L. cz. E . 768/3 (5) [6835 2 - 3 ]
N a żądanie M aurycego A m eisena w 

Krakowie zastąpionego przez dr. Alojzego 
Krausa we Lwowie, odbędzie się dnia 16. 
w rześaia 1903 o godz. 10 prz d południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 
IV . w Janow ie licytacya połowy realności 
objętych lwh. 138 i 487 ks. gr. gm. kat. Janów .

Nieruchom ości, wystawione n a  licy 
tacyę, są ocenione a to lwh. 138 gm . kat. 
Janów na 770 kor., zaś lwh. 487 gm. J a ­
nów na 360 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 188 
gm. Janów  kwotę 520 kor., a co do lwh. 
487 gm. Janów  kwotę 270 k o r , poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnosiące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg t v  
b u h rn y , wyciąg kat straluy, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
p :eńia, przejrzeć podczas g o d n n  urzędowych ! 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary x% powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd po wb to wy, Oddział IV.
Janów , dnia 27. lipea 1903.

L. 2408 [6866 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkurencyjne.

Ze strony urzędu loteryjnego dla Ga- 
licyi i Bukowiny we Lwowie podaje się do 
wiadomości, że w Chrzanowie jest do obsa­
dzenia lwowsko-berneńsko-wiedeńska kolek­
tura loteryjna N r. 163, 403, 478, k tóra w e­
dług trzechletniego przecięcia z la t 1900 1902 
przyniosła zbiórek w ogólnej kwocie 39 072 
kor. 40 hal. a dochodu kolektantowi przy 
6°/0 stopie dla Lwowa i Berna a 21/ / / , ,  sto­
pie dla W iednia razem 1763 kor. 18 hal

Kaucyę w ym aga się w wysokości 45 '0 
kor. nom inalnej wartości.

Zam knięte oferty, ostemplowane znacz­
kiem na 1 kor. i zaopatrzone w wadyum w 

! kwocie 88 kor., dalej dowodem znajomości 
tak języków krajowych jak  i języka n  emie 
ckiego, m etryką, certy fika t-m  przynależności 
i św iadectwem  moralności, należy wnieść 
tutaj najpóźniej do 21. w rześnia 1903 12 
godzina w południe.

Prowizyę będzie w ynagradzać się od 
5%  od wszystkich trze di zbiórek.

Bliższe warunki oglądać można w pod­
pisanym urzędzie w zwykłych urzędowych 
godzinach i w nadzorze c. k. straży skarbo­
wej w Chrzanowie.
O. k. Urząd loteryjny dla Galieyi i Bukowi­

ny we Lwowie.
Lwów, dnia 22. sierpnia 1903.

L. ez. E  1702/2 [6910]
Na żądanie niel. Karoliny Kaczkowskie) 

zastąpionej przez ojca J a n a  t-łowińskiego, 
odbędzie się dnia 31. sierpnia 1903 o go­
dzinie 9 przed p iłudniem , w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 8 , licytacya 1) 
połowy re.lnośei lwh. c72 ks. gr. gm. Iw a­
nie puste składającej się z pare. b u l. lk. 
189 z chatą  i budynkam i gospodarczymi 
dłużnika w całości własnym i i z parc. gr. 
lk. 455 456 i 457, tudzież 2) całej realności 
lwh. 871 ks. gr. gm  Iw anie puste składa­
jącej się z parc. gr. lk. 821, 991 i 991 wraz 
z przynależnościami, składającem i się ad 1) 
z płotu, drzew owocowych, starego wozu, 
cepa, kosy, 2 rydli i 2 drabin .

Nieruchom ości, w ystaw ione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 891 kor. 80 
hal. w czem mieści się w artość pizynale- 
żności na kwotę 35 kor. 80 hal. ocenionych 
ad 2) na 1218 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 594 kor. 
53 h a l ,  ad 2) 812 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg t a ­
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będa o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzm iankowanych nierucho­
mości w zględnie części nieruchom ości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dn ia  11. lipca 1903.
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Konkurs?..
L. 10.231/pr. [6882 2 - 8 ]

K O N  K U K S.
W  celu obsadzenia trzech posad sekre­

tarzy powiatowych w X. klasie rang i i ośmiu 
posad kancelistów Nam iestnictwa w XI kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami roz 
pisuje się konkurs z term inem  do końca 
w rześnia 1903.

U biegający się o te  posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kw alihkacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum  c. k. N a­
miestnictwa.

Posady te nadane będą w m yśl ustawy 
z dnia 19. kw ietnia 1872 Dz. p. p. N r. 60 
przed innym i ukwalifikowanymi wysłużonym 
podoficerom zaopatrzonym  w certyfikaty, o 
ile nie będą ubiegać się o nie kom petenci z 
kategoryi urzędników państwowych.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 22. sierpnia 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. III. 81/3 (2) [6923]

OBW IESZCZENIE.
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na  wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczone w N r. 230 czasopisma „N a­
przód" z dnia 22. sierpnia 1903 artykuły, 
względnie ustępy akrtykułów  pod tytułem  : 
„Odmówienie pogrzebu" i dwa słowa na­
stępne a więc cały artyku ł wraz z napisem 
zawiera znamiona występku z §§. 302 i 303 
u. k., źe zakazuje się rozszerzania tegoż 
Art sh!u.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 24. sierpnia 1903.

L. ez. P r. III . 82/3 (2) [6924]
OBW IESZCZENIE.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczone w N r. 231 czasopisma „N a­
przód" z dnia 24. sierpnia 1903 artykuły  
względnie ustępy artykułów  pod ty tu łem :
I. „Przed sądem ", oraz następny wyraz a 
więc cały artykuł wraz z r  ipisem ; II. „Ke- 
zerwiści" od początku do końca t. j. do słów 
„być musiało" zawierają znam iona występku 
ad I. z artykułu IV . i VII. ustawy z 17. 
grudnia 1862 N r. 8 Dz. p. p. 63, ad II. z 
§. 222 u. k , że zakazuje się rozszerzania 
tych  artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S III.
Kraków, dn ia  26. sierpnia 1903.

K s i ę g i  g r u n t o u s .
L. cz. Prez. 5650 19 E  /3 [5 9 8 1 3— 3]

E  d y k t . I.
0 . k. wyższy Sąd krajowy podaje w 

myśl ustawy z 25. lipca 1871 1. 96 Dz. p. 
p. niniejszem  do wiadomości, że wskutek 
uchw ały c. k. Sądu obwodowego jako gó rn i­
czego w Samborze z 18. lutego 1903 1. dz. 
hip. 4 gór 3 na podstawie listu lennego przez 
c. k. Starostwo górnicze w Krakowie dnia 
30. września 1902 1. 3491 wydanego i na 
podstawie m apy rozpołożnia do listu lennego 
doszytego dta nowo nadanego pola górni­
czego na  52609 kor. oszacowanego, sk łada­
jącego się z trzech pojedynczych i z jednej 
podwójnej m iary górniczej, n a  pokład wę­
gla brunatnego, odkryty we własnej w yłącz­
ności górniczej 1. 1126 z r  1930 Eom ana 
hr. Potockiego na pgr. 9593 3 w gm inie ka­
tastralnej Potyhcz powiatu politycznego K a­
wa ruska w Galicyi, którego pola gór o po­
wierzchni 225.581 m 2 głów ny punkt rozkła­
du oznaczony na mapie rozkładu ztakiem  

górniczym, (jak obok), znajduje się 
w głębokości 7 m. pod powierzch­
n ią  ziemi na północnym  (lewym) 

ociosie w 20-82 m. chodnika bocznego, pę­
dzonego w kierunku 5h 10° 21’ 3u” , a za­
łożonego w oddaleniu 67-29 m. od ujścia 
głównej stoini o kierunku 12u 7 ’ 30” , po­
siadającej to swe ujście na parceli g r. 9d64 
H rycia Starezaka własnej, zaś punkt ten 
rozkładu jest oddalony od północno-wscho­
dniego rogu nowego na parceli gr. 9602/3 
znajdującego się budynku drew nianego bę­
dącego własnością Komana hr. Potocki.go, 
a zamieszkałego przez sztygarów, na  40-55 
m. w kierunku 9Ł 3’ 54” od południowo- 
wschodniego rogu drew nianego bud /nku na 
p. bud. 664/2 będącego własnością K atarzy­
ny  Junko 187-2 m. w kierunku 5h 9° 0’, a 
wreszcie od południowo-wschodniego rogu 
drew nianego bu d jn k u  na p. bud. 664/3 bę­
dącego w łasnością Iw ana Świetnickiego na 
204 m. w kierunku 5Ł 6 ° 45’, którego to 
pola górniczego rozkład jest w liście lennym  
i m apie do listu tego dołączonej dokładnie 
opisany, wygotowany został projekt nowo 
utworzyć się mającego cicła tabularnego gór­

niczego pod nazwą „Alfred" i że projekt 
ten od dnia 1. sierpnia 1903 ma być uwa­
żany za nową księgę gruntową. Sporządzony 
projekt przejrzanym być może w c. k. sądzie 
obwodowym jako górniczym w Samborze. 
Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie nowe 
praw a czy to własności czyli zastawu lub 
jakiebądź inne praw a hipoteczne odnoszące 
się do nieruchom ości powyższej jako nowe 
ciało tabularne do księgi górniczej wciągnąć 
się mającej jedynie przez wpisanie do nowej 
księgi górniczej nabyte, ograniczone, na in ­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem  wzywa c. k. Sąd krajowy 
wyższy wszystkich k tó rzyby :

1 . na pod.-tiwie jakiego praw a przed 
dniem  otwarcia tego nowego ciała tab. naby- 
tegu, domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków w ła ­
sności lub posiadania, a to bez różaicy, czyli 
zmiana ta  przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchom ości lub połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny  sposób nastąpić 
miała.

2. już przed dniem  otwarcia nowego 
ciała tabularnego, nabyli do nieruchom ości 
tej, lub do jej części, jakie praw a zastawu, 
służebności lub w cgóie inne jakie prawa 
do wpisu hipotecznego przydatna, o ile pra­
wa te jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowego ciała tabularnego tamże wpisa­
ne nie zostały, ażeby z tym i prawam i do 
wymienionego wyżej Sądu obwodowego w 
Samborze najdalej do dnia 1. sierpnia 1904 
włącznie się zgłosili, gdyż inaczej w razie 
przeciw nym  utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które na mocy niezaprzeczonych wpi­
sów w księdze górniczej zawartych, praw a 
hipoteezne^w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym  
term inie z w ym ienionem i wyżej prawwni 
lub roszczeniami n ;e uwal d a  okoliczność, iż 
zgłosić się m ające prawo w księdze hipo­
tecznej było już zapisane, lub że by|o ono 
wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, lub że 
jest przedmiotem dochodzenia wskutek po­
dania do sądu wniesionego. Term in wyżej 
ustanowiony nie może być ani przedłużony, 
ani też w razie zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywrócony.

Lwów, dnia 25. m aja 1903.

Rozmaite obwieszczeń a.
L, cz. T. 27/3 (3) [6432 2 - 3 ]

N a wniosek lwowskiej F ilii Banku h i­
potecznego dla handlu  i przemysłu we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie am ortyzacyjne 
arkusza kuponowego 4°/0 obligaeyi galicyj­
skiej pożyczki krajowej z r. 1893 na ICO 
kor. S. A. N r. 323 z kuponami płatnym i w 
dniach 1,V. i te ll . każdego roku za czas 
od 1. listopada 1902 do 31. m aja 1916 i z 
kuponam ’ płatnym i dnia 1/XI. 1916, 1/V. 
i 1 /XI. 1917 i j/V . 1918, oraz talonu od 
4%  obligaeyi galicyjskiej pożyczki krajow-ej 
z r. 1893 n a  100 kor. S. A. N r. 323 wy 
stawionej 1;V. 1893 przez W ydział krajowy 
Król. Galicyi i Lomeryi.

Posiadacza powyższych papierów wzy­
wa się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym  bowiem razie arkusz 
kuponowy 4 J/0 obligaeyi galicyjskiej pożyczki 
krajowej z r. 1893 n a  100 kor. S. A. Nr. 
323 z kuponami p łatnym i w dniach 1/V. 
i 1 II. każdego roku za czas od 1. listopada 
1902 do 31. maja 1916 i z kuponami dnia 
1/X1. 1916, 1/V. i 1/XI 1917 i 1/V. 1918, 
oraz talonu od 4°/0 obligaeyi galic. pożyczki 
z r. 1893 na 100 kor. 8 . A. Nr. 323 wy­
stawionej 1/V. 1893 przez W ydział krajowy 
król. Galicyi i Lodomeryi po upływie jed n e­
go roku, 6 tygodni i trzech  dni od dnia 
płatności liezą.P względnie kupony z d i ia  
1/XI. 1902 i liV . 1903 od dnia ostatniego 
ogłoszenia uznane zostaną za nieistniejące, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II 
Lwów, dnia 10. lipca 1903.

L cz. E. 828/3 (2) . _ [6463 2 - 3 ]
Przebywającego w ni-w iadom em  m iej­

scu w Am eryce M ichała Pachnlczyszyna ze 
Stetkowy zawiadamia się, że Towarzystwo 
zaliczkowe w Lisku prowadzi przeciw niemu 
egzekucyę pto 129 kor. zpn. przez lie-yfeącyę 
jego realności whl. 49 księgi g ru a t wej Stef- 
kows, w której to spraw ie dlań  kuratora < 
osobie M ichała Iwanickiego, pisarza w Stef 
kowy ustanowiono.

W zyw a się tedy dłużnika, aby się w 
tej spraw ie osobiście do sądu zgłosił, lub 
pełnom ocnika ustanow ił, ileże w razie prze­
ciwnym spraw a cała z kuratorem  jego prze­
prowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 11. lipca 1903.

L. cz. IV. 6 881 (76) [6468 2— 3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie daje do 

' wiadomości, że dnia 7. styczma 1881 zm arła

we Lwowie K atarzyna Loestnerowa bez po 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie je s t wiadomem, 
czy i które osoby m ają prawo do spadku po 
niej, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegokolwiekbądź tytułu rościć 
sobie prawo do tego spadku, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej wy­
rażonego zgłosili się do sądu i wykazując 
swe praw a dziedziczenia w nieśli deklaracyę 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek Katarzyny Loestnerowej, dla którego 
tym czasem  p. M ichał Tarczala kuratorem, 
a M arya Tarczala adm in istra trrką  ustano­
wioną została pertkraktowany i przyznany 
będzie tym, którzy deklaracyę do spadku 
wniosą, ty tu ł dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub jeżeli n ik t się nie 
oświadczy, cały spadek jako bezdziedziczny 
W ysokiemu Skarbowi w ydany będzie.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 15. lipca 1903.

L. cz. Og. I. 171/3 (1) ■ [6921 1 - 3 ]
Przeciw M endlowi B irnfeldow i, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Kie 
szowie przez Esterę Symę 2-im. Birnfeldową 
w "Budniku pozew o utrzym anie pto. 60 kor. 
m iesięcznie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy n a  dzień 27. 
sierpnia  1903 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw  M ondla B rn- 
felda ustanawia się pana dra W achtla adw. 
w Ezeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M endla 
Blrnfelda w izeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłusi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd oDwodowy, Oddział I.
Ezeszów, dnia 14. sierpnia  1903.

L. 114.241.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. M inisterstw a spraw w ew nętrznych 
z 25. sierpnia 1903, L. 37.704 o zarządze­
n iach  w tterynarsko-policyjnych co do przy­
wozu świń z W ęgier do królestw i krajów 

reprezeniow anych w Badzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu ­

tejszego obszaru zakazuje c. k. Mi, risterstwo 
spraw  w ew nętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Fehertem płom , łącznie 
z miastem tej samej nazwy (kom itat Temes) 
Csene, Perjam cs, Zsombolya (kom itat Ta- 
rontal) na W ęgrzech do królestw i krajów 
reprezentow anych w Badzie państw a

Go się pudaju do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k M in i­
sterstw a spraw  wew nętrznych z 20. i 22. 
sierpnia 1903, L 37.279 i 37.706 ogłojzo- 
nych tutejszem i obwieszczeniami z 22. i 24. 
sierpnia 1903 L. 111.859 i 113.439 (Gazeta 
Lwowska z 26. sierpnia 1903 N r. 194).

P ow yż^e zarządzenia wchoazą natych ­
miast w życie.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. Prez. 61 3 (18 P/S _ [69 i 8]
O b w i e s z c z e n i e .

Dla V. Zwyczajnej kadeucyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym k a ru /m  rozpoczną się dnia
12. października 19J3 o godzi fie 9 przed 
południem, zamianowało Prezydyum e. k. 
wyższego sądu krajewego Przewodniczącym 
IV icfprezydenta sądu krajowego z tytułem  
Prezydenta sądu obwodowego: Stanisław a
Przyiuskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. rad­
ców sądu krajowego wyższego: Sylwerego 
Dzierżyńskiego i Stanisława Prom ińskiego, 
oraz radców sądu krajow ego: Karola Podla- 
szeckiego, F ryderyka Koerbera, Jozefa Szy 
moaowicza, Tytusa Adamiaka, Grzegorza 
Charaka, Ludwika Harasymowicza, Edw arda 
N ahlika, F ilipa  Drexlera, S tanisław a W ierz­
bickiego i Stanisław a Jasińskiego.

Prezydyum c. k. Sądu krai. karnego.
Lwów, dnia 12. sierpnia 19- 3.

L. cz. 0. 122/3 (1)_ [6931 1 - 3 ]
Przeciw Wojciechowi Jasickiemu, któ­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, w niesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
B^zosku przez M aryannę Jan iga i M agda­
lenę SokuLką z Jodłowy r ozew o zniesienie 
współwłasności realności Iwh. 150 ks. gr. 
gm. Jodłowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustc-j rozprawy na dzień 28. 
sierpnia 1903 r. o godzinie 9 przed połu­
dniem w tut. sądzie, biuro N r. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z m iejsca pobytu W ojciecha Jasickiego, usta­
nawia się pana Antoniego Kitę w Jodłowy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż W ojciecha Jasickiego w rzeczonej sp ra­
wi0 na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnom o­
cnika nie/,zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dn ia  26 sierpnia 1903.

L. cz. Og. I. 139/3 (1) [6926]
Przeciw  nieznanym  z m iejsca pobytu 

Feliksowi Łąckiemu, M aryannie Łąckiej, Te­
resie, Józefowi Komanowi i Leonowi Spław- 
skim, tudzież Kasparemu Spławskiemu, Miko­
łajowi Srokowskiemu i Ignacem u Zajączkow­
skiemu a w zględnie tychże nieznanym  spad­
kobiercom, w niesionym  został do c. k. sądu 
obwodowego w Brzeżanach przez W ojciecha 
Spławskiego, Józefa Spławskiego, Szymona 
Spławskiego i małol. Karolinę Spławską zam. 
W ilczyńską, A lbinę Spławską zam Srokow­
ską, Domieelę Spławską zam. Sikorską, L u­
dwikę i Feliksa Spławskich do rąk matki i 
opiekunki M aryi Spławskiej, wszystkich w 
Hnilczu, pozew o uzm nie praw a własności 
do parcel obj. whl. 387 gm. E ailcze z Pa- 
no wicami.

Na podstawie pozwu w yznaczm o pierw ­
szą audyencyę na dzień 1. w rześnia 1903 o 
9 godzinie przed południem.

Celem strzeżenia praw  nieznanych z 
miejsca pobytu pozwanych ustanaw ia się pa­
na dr. Czajkowskiego adwokata w Brzeża- 
naeh  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawia na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
B rzeżaty, dnia 24. sierpnia 1903.

L. cz. Ow. 1761/3 (1) [6895]
Przeciw Mosesowi H irschhornow i, k tó ­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Józefa M iklera pozew o 
300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  M osesa Hirseh- 
horna, ustanawia się pana dr. H erm ana 
Falka, adwokata w Stanisław ow ie kuratorem .

Tenże kurator zasiępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia i2 . czerwca 1903.

L. cz. Og. I  11/99 (15) [6609J
W  sprawie żądanego przez E isiga Klein- 

haodlera znies enia współwł.isnośfi reainości 
whl. 401 i 402 ks. gr. gm. Tarnów  prz°z 
licytaeyę, ustanawia się dla nieznanych z 
miejsca pobytu współwłaścicieli tych  realno- 
ś -i Eeginy z Haberów Finkelsteinow ej, Ohie- 
la F ranula, Jakóba Abraham a, Sary z A bra­
hamów Grobtueh, Ohaji I tty  2 im. z A bra­
hamów N ebenzahl, Mojżesza A brańam a i 
Obaskla H irssha 2 im. A braham a, względnie 
nieznanych ich spadkobierców, kuratora adw. 
dr. Psarskiego w Tarnowie, który ich będzie 
zastępował na  ich koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, póki się sami nie zgłoszą 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21. m arca 1903.i

Doniesienia prywatne.

a. f i S y i o  j m i f a  i ś ć  u t f i m
jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa go- 
jąco i bez holu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna dla 

turystów, kolarzy, jeźdźców. 2 słoiki kor. 3‘50. pocztą opłatnie. 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w Pregrada 

koło RohitscŁ - Suuerbrunn.
Ostrzi ga się przed naśladownic^wami i zwraca się uwagę na markę ochronną jak  obok.

Polecenia godny w podróży.
Skłaa główny dla Galicyi w aptece Z. BUCKEBA we Lwowie.

»C tzeik Lwowska* Nr. 196 z dnia 28. sierpnia 1903.
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Zl. 55.812/11.
jjL k. ostcrrcichischc Staatsbahnen.

K u n d m a c ł m n g
C. k. austryackic koleje państwowe.

O b w i e s z c z e n i e
|6765j

betreffond die gem einsehaftliehe A ussehreibung der L ieferung von: 1. Tuch und tuehar- 
tigen SchafwMlstoffen, 2. Leinen und. Baum wollwaaren, soJWie 8. U niform -Zubehftrsorten, _ 
behufs A nfertignng  von U niform en fiir ' die DHterbeamten und D iener der Aratsbezirke 

der k. k. S taatsbahndirektionen K rakau, Leinberg und Stanislau.
Die vorbenannten k. k. S taatsbahndirek tionen  beabsichtigen nach drei aus der £01- 

genden tabellarisehen fijbersicht zu entnohm ehden Beschaffungsgruppen getrenn t, fur die _ 
D auer von zwei Jah ren , und zwar vom 1. J a n n e H l9 0 4  bis 31. Dezember 1905, ib ren  
gem einsam en B edarf an nachsteliend sammt den beilaufigen Bedarfsziffern jfcezifizierten  
Sorten im W ege der offentlichen K onkurrenz einheitlich  sicherzustellen. E s w ird zur 
E inb ringung  sehriftlie lier Offerte hiem it die bffentliche Aufforderung erlassen.

D er beilaufige B edarf wiihrend der gesam m ten zw eijahrigen L ieferungsperiode ist 
fo lg en d e r:

dotyczące d o stan y  1. sukna i wełnianych, m ateryi, 2 . p łó tna i m ateryj baw ełnianych, 3 . 
potrzeb dodatkowych do uniformów, przeznaczonych na sporządzenie uniformów dla pod- 
urzcdników i sług; d lS o k ręg u  c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. Lwowie

i Stanisławowie.
W ym ienione c. k. Dyrekcye kolei państw ow ych zam ierzają zapewnić sobie na prze­

ciąg czasu dwóch lat a to : od 1| stycznia 1904 do 31. grudnia 1905 pokrycie potrzebnej ilości 
niżej wym ienionych gatunków  sukna i m ateryj w ełnianych, p łótna i m ateryj baw ełnia­
nych, oraz dodatków do uniform ów \  drodze publicznego przetargu i wydają w tym celu 
następujące obwieszezenie.

Potrzebne w podanym dw uletnim  okresie czasu zapasy .są w przybliżeniu n astę­
p u ją c e : .

1. A n der O fferteinbringung konnen sich nur solide, leistungsfahige U n ternehm er 
beteiligen. Zw ischenhandler, dann Personen, welche das ósterręichische S taatsb lirgerrech t 
n ich t geniessen, sind von der Bew erbung grundsiitzlich ausgeschlossen.

2. A lle jene U nternehm er, -welche sieli an der O fferteinbringung beteiligen wollen 
und b isher zu den k. k. ósterreichischen S taatsbahnen  im iihnlichen L ieferungsvęr- 
ha ltn isse  nochj n ich t gestanden  sind, liaben m itte lst eines von der bezuglichen H andels- 
und Gewerbekam mer und rucksich tlich  der Zubehórsorten eventuell der politischen Be- 
horde (M agistrat) ausgefertig ten  Zeugnisses ih re Soliditat und L eistungsfal.igkeit nach- 
zuweisen.

3. R iicksichtlich den L ieferung von Tuch und Schafw ollstoffen, sowie der Leinen- 
und B aum w ollw aaren w ird nur auf solche U nternehm er reffektiert, w elche G rossindustriellc 
in diesen B ranchen sind.

Die E rzeugung dieser A rtikel ha t in den von denyU nterrrehm ern selbst betriobenen 
F abriken  nach den bei allen k. k. S taatsbahndirektionen, gegen Bezahlung des Selbst- 
kosten-B etrage^kauflich  erhiiltlichen au thentisierten  N orm alinustern zu erfolgen, wobei 
sich die k. k. S taatseisenbahn-Y eiw altung das Recht yorbehalt die E rzeugung an Ort 
und Stelle nach eigenein E rm essen zu Iiberwachen.

4. Es steh t d en  Offerenten frei sich um alle in  jeder angegebenen Lieforungsgruppe 
(Tuch, Leinen und "Baumwollwaaren, Zubehórsorten) ausgeschriebenen, oder auch nur um 
einzelne Sorten derselben zu bewmrben sowue es denselben freisteh t auf den B edarf ein- 
zelner oder sainm tlicher k. k. S taatsbahndirek tionen  zu refłektieren.

5. Die k. k. S taa tse isenbahm erw altung  behiilt sich das R echt wor, bei Beur- 
teilung der Offerte n ich t allein auf die Preise, sondern auch auf die Soliditat und Lei­
stungsfahigkeit des Offerenten und beziiglich der Zubehórsorten auch auf die yorgelegten 
M uster Rucksiclit zu nelnncn und hienach nach freier W ahl zu entscheiden, sowie sie 
auch berechtig t ist, beliebige Teilm engen der offerierten G egenstande dem Offerenten zur 
L ieferung zu iibertragen oder auch sam m tliche^A nbote zurtickzuweisen und die L ieferung 
auf beliebigem  W ege zu vergeben.

6. F u r die richtige E inhaltung  des?Offertes ist ein Yadium im Betrage von 5%  des 
Weru^s, w elcher nach dem fiir die offerierten A rtike l geforderten  Preise entfiillt, gleich- 
zeitig m it dem Offerte, jedoch abgesondert von dem selben, bei der Kassa der k. k. 
S taatsbahn-D irektion Leinberg nach Y orschrift des A rtikels 4. der allgem einen Boding- 
nisse zu erlegen.

7. Das vom Offerenten eigenjiiindig zu unterfertigende Offert m u ss :
a) auf dem m it dieser A uschroibung' h inausgegebenen Form ulare (Preisfrerzeichnis) 

y e rfa s s t;
b) m it -emer Stem pelinarke von einer Krone per. Bogen y e rse h e u ;
e) un te r der Y oraussetzung des Punktes 2 m it dem Soliditats- und Leistungsfahig- 

keits-Zeugnisse belegt sein ;
d) ferner ha t jeder Offerent ein eigonhiindig un terschriebenes Exem plar der allge­

m einen und der besonderen L ieferungsbedingnisse won w elchen jeder Bogen m it einer 
Stem pelm arke von einer Krone verselien sein muss, dem Offerte anzuschliesśen schliesslićh:

A
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L i e f e r u n g s g r u p p e  u n d  G e g e n s t a n d

Fiir den A m tsbezirk der 
k. k. S taatsbahudirek tion
Krakau | Lembcrg | Stanislau

Li
cz

ba
 

po
rz

. 
I

M it dem A blieferungsorte 
M ateriał-M agazin

CD

O

L m b e r  g

I .  T u c h  u n d  tu c l ia r t ig c  S c h a fw o lls to f fc : M e ; e r

1 Dunkelblaues T u c h ....................... 1600 1700 1800 5100 1
2 K ornblum enblaues 'Tuch L-ma . 8000 8000 7900 23900 2
3 K ornblum enblauer Stoff IL -da . 4000 5000 6100 15100 3
4 Orangegelbes E galisirungstuch  . 200 100 200 500 4
5 L ichtb laugrauer M ilton . . . . 200 200 200 600 5
6 D unkelblaugrauer Hosenstoff 1000 1200 1400 3600 6
7 D unkelblauer Paletotstoff . . . 1400 1500 1500 4400 7
8 M ohrengrauer „ . . . . 4700 6000 5300 16000 8
9 D unkelgrauer schw erer M antelstoff . . 2200 3000 3100 8300 9

10 „ le ich ter $ - , . 600 800 1100 2500 10
11 Schw arzer Schafw ollfutterstoff . 660 700 760 2120 11
12 D unkelgrauer „ 1900 2500 2200 6600 12
13 „ Schafw7olloden . . 2300 2500 2500 7300 13

II. Leinen untl Baumwollwaaren :

1 B laugestreifter G r a d l ................... 10000 10000 11400 31400 1
2 Blauer L e in e n s to f f ....................... 10000 8000 7080 25080 2
3 Schwarze F u tte rle inw and  . . . 2700 3000 3250 8950 3

.4 U ngebleichte „ . . . 5000 5500 5200 15700 4
5 Schwrarzer K loth ........................ 1200 1500 1570 4270 5
6 „ O r le a n s ....................... 600 600 1000 2200 6
7 F arb ig  gestre ifter Satin  . . . 800 800 870 2470 7
8 D unkelgrauer C r o i s e ................... 1200 1200 1800 4200 8
9 Schw arzer „ ................... 500 500 600 1600 9

10 G rauer M o l i n o ............................ 500 600 700 1800 10
11 Silbergrauer Relzbarchefft . . . 3500 4000 4400 11900 11
12 Grauschwarzes E operfu tter . . ] 5600 6000 6970 18570 12
13 Schw arzer Baum wollsam m t . , • 1 100 100 100 300 13

Eih-
heits- M e u »>• e

III. Zubehórsorten: mass

1 F lugrader, einseitig  . . . . ■' Paar 5500 6000 9000 20500 1
„ doppelseitig  m it Kai- ^ a>

2 serkrone . . . . . . . . £ & O/03 Stlick 7000 8000 8400 23400 2
3 A dlerknopfe, g r o s s ....................... /CG S

‘ 3  S Gross 250 280 300 830 3
4 ,. klein . . . . . . & o 200 200 225 625 4
5 R osetten ...........................................

CC ^
i Stlick 12000 1.2000 13800 37800 5

6 Firm ąchiffren St. B. in S ilbcrśti- 6
ckerei ...................................... ~

C3 CC P aar 120 150 240 510 7
7 Ach.selklappen m it 1 B órdchen o  2 ^ 1000 1000 1000 3000 8
8 A ch se lcp id fsp an g p n ....................... n 900 1000 1000 2900 9
9 A c h s r a d r a g o n e r ............................ » 350 600 900 1850 10a

10 a Kappenfjćhniire fur i nte-rbeamte “ I Moter 500 800 700 2000
1 Ob „ Diener . . .

-
2500 2500 2180 7180 lOb

D z i a ł  d o s t a w y  i p r z e d m i o t

I. Sukno i wełniane materyc:

Sukno c ie m n o -g ra n a to w e .................................
„ bław atno-niebieskie L-m a . . . . . 

. M aterya „ „ ntestrzyżona . .
Sukno pomarariezowo-żółtc na  wypustki . .
M ilton jasn o -n ieb iesk o -szary ............................
M aterya na spodnie ciem no-granat. szara . 

„ „ palta  ciem no-granatow a . . .
„ „ „ szaraw o-czarna . . .

Sukno kom iśne grube na płaszcze (sieraczek)
» » lekkie „ „ ...................

Czarna w ełniana m aterya na podszewkę . . 
Ciem no-szara „ „ „ „
Sieraczyna (Loden) ciemno-szara niestrzyż.

II. Płótna i materyc bawełniane:

Dyma w paski b łę k i tn e ............................
N iebieska ln iana m a te r y a .......................
P łó tno na podszewkę c z a rn e ...................

„ „ „ surowe niebieskie
Klot c z a rn y ................................. ....
Czarny o r le a n ...............................................
Satyna b iała  w barw ne paski . . . .

FĆpoise c ie m n o -s z a y y .................................
„ c z a r n y ...............................................

Molino s z a r e ...............................................
B archan s re b rz y s to - s z a ry ...................
Polon cfflmno-szary (K óperfullcr) . . 
W elw et czarny baw ełniany . . . .

dla urzędowego okręgu c. k. 
D y r e f ®  kolei paiistw. w
Krakowie Lwowie jsfcinishwowii. bu

M iejscem dostawy jest c5
magazyn materyałowfy wt

L W o w e żĆi

m e t r ó w

1600 1700 1800 5100
8000 8000 7900 23900
4000 5000 6100 15100

200 100 200 500
200 200 200 600

1000 1200 1400 3600
1400 1500 1500 4400
4700 6000 5300 16000
2200 3000 3100 8300
' H o o 800 1100 2500

660 700 760 21.20
1900 2500 2200 6600
2300 2500 2500 7300

10000 10000 11400 31400
1.0000 8000 7080 25080

2700 3000 3250 8950
5000 5500 5200 15700
1200 1.500 1570 4270

600 600 1000 2200
800 800 870 2470

1200 1200 1800 4200
500 500 600 1600
500 600 700 1800

3500 4000 4400 11900
5600 6000 6970 18570

100 100 100 300

1.

III. Dodatki:

Kółka jednoskrzydłow e . . .
„ dwuskrzydłowe z koroną
c e s f f r s k ą .....................................

Guziki z orłem  cesarskim duże .
„ „ „ m ałe .

R o z e t y ...............................................
S rebrna tkana firmą St. B. . . 
N aram ienniki z 1 bordurą . . . 

.‘Uszka do naram ienników  . . . 
N aram ienniki ze sznura (dragony) 
Sznury do czapek dla podurzę-

d n ik ó w ..........................................
Sznury do czapek dla sług  . .

Uhiegać się o dostawę mogą tylko

5- £5 C 
cc ■“
c  C

Miara
jedno­
stkowa

i 1 o ś c i

par 5500 6000 9000 20500

sztuk 7000 8000 8400 2340o’
Gros 250 280 300 830

200 200 225 625
sztuk 12000 12000 13800 37800
par 120 150 240 510

n 1000 1000 1000 3000
>5 900 1000 1000 2900

350 600 900 1850
111 .

500 800 700 2000
n ? l 500 2500 2180 7180

pewni i zasobni przedsiębiorcy; pośrednicy, 
jakoteż osoby nie posiadające obyw atelstw a am stfyackiego, są od konkurencyi wykluczeni.

2. Przedsiębiorcy, chcący brać udziajj we wnoszeniu ofert, którzy dotąd nie podej- 
mowali się jeszcze dostaw dla c. k. kolei państwowych, w inni wykazać swroją zasobność 
i zdolność do pełn ienia przyjętych zobowiązań świadectwem, wystawionem  przez odnośną 
izbę handlow ą i przemysłową, a względnie dostawmy dodatków świadectwem, wystawio- 
nem  ew entualnie przez W ładzę polityczną (M agistrat).

3. Co do • dostawy sukna i m ateryj w ełnianych jakoteż m ateryj płóciennych i ba­
w ełnianych, uwzględniać się będzie tylko takich przedsiębiorców, którzy należą do rzędu 
w ielkich przemysłowców7 w7 dotyczących gałęziach.

W yrób tych artykułów  ma się odbywać w fabrykach przez przedsiębiorców prow a­
dzonych wedle zatw ierdzonych wzorów7, które można nabyć we wszystkich c. k. Dyrekcyach 
kolei państw7ow7ych za zwrotem kosztów produkeyi, przyczein c. k. Zarząd kolei państwo- 
w7ych zastrzega sobie prawo kontroli w7yrobu w edług swego uznania na miejscu.

4. Oferenci mogą się ubiegać o dostawę we wszelkich wyżej wym ienionych działach 
(sukien, płótna, m ateryj baw ełnianych, dodatków) albo tylko pewnych ich gatunków ; 
mogą również podjąć się dostaw dla okręgów7 każdej c. k. Dyrekcyi z S o b n a  albo w szyst­
kich razem.

5. C. k. Zarząd kolei państwmwych zastrzega sobie prawo swobodnej decyzyi przy 
'ocenieniu oferty a mianowicie prawrn uwzględnienia nie tylko ceny, ale takźę pewmości 
i zdolności dostawców dotrzym ania warunków dostawy jak  również ceny wzorów7 na do­
datki.

N iem niej zastrzega sobie c. k. Zarząd kolei państw ow ych prawo decyzyi co do od­
dania częściowego dostaw  lub toż odrzucenia w szystkich ofert i rozdania dostaw w ja k i­
kolwiek inny dowolny sposób.

6 . Celem zapewmienia należytego dotrzym ania oferty należy stosownie do art. 4 
ogólnych warunków7 złożyć w kasie fe. k. D yrekcyi kolei państw ow ych we Lwowie rów no­
cześnie z ofertą, ale oddzielnie od niej wadyum wynoszące 5 °/# cen żądanych za dostar­
czyć się mające przez oferenta przedmioty.

7. O ferta podpisana w łasnoręcznie przez oferenta, ma być :
a) spisana na form ularzu zaw ierającym  sp iS  c e n ;

b) zaopatrzona stem plem  na jedną koronę od każdego arkusza;
c) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w flnnkcie jS flm a  być do oferty dołączone 

świadectwo zasobności i możności dopełnienia przyjętych zobowiązań ;
d) dalej ma każdy oferent załączyć do oferty w łasnoręcznie podpisany egzemplarz 

ogólnych i szczegółowych warunków dostawy, z którego każdy arkusz musi być ostem - 
plowrany m arką jednokoronow ą;



9
e) ba t jerler Offerent von Zubehorsorten im Sinne des §. 4 der betrelfenden be- 

sonderen L ieferungsbedingnisse die beztlglichon M ustor soparat versiegelt, gleichzeitig 
m it 'dem Offerte vorzidegen;

f) die" N E s e  g ® e n  frąfiko der, dom im Lieferungsiibereinkom m en bezeiehnoten 
M aterialm agazine vom F abriksorte, niiebst golegoiicn E inbruchstation. der k. k. o * e rr . 
S taatsbahnon w ohin der D teferant die Stoffe auf seine Gefahr und Kost,en abzuliefern bat.

Yon der erw ahnten A bM fflrungsstation w erden iifo Stoffe im Eegiewege an die 
A blieferungsstelłe w eiter befordertl werden.

8 . Offerte, w elche f e n  ro rstehenden  Bestim m ungen n ich t entsprechen, ferner solche, 
welclre b f io n d e ig  von den B ędingnisson abweicheimH Bestim m ungen, sowie AuSnahifien 
oder B erielitiguugen onthalten , dann  solclie, welche verspiitet einlangen, endlick telegra- 
lisclie A nbote, bleiben ebenso unberScksicLkigt, ais jene Offerte, welchen etwa die E r ­
ki iirung beigefugf wiire, la s s  der O f f e r ts te ł r  auf die A nbote anderor Offeronten Nach- 
lasse zugestebt.

Offerte iibel U niform zubehórsorten, w elchen keine M uster boigegeben sind bleiben 
ebenfalls unberiicksich tig -f^:

9. Alle Eorm ularien ftir die Preisgerzeichnisse, dann die allgem einen und besonde- 
ren  L ieferungsbedingnisse, sowie die M uster liegen bei allen k. k. S taatsbahn-D irek- 
tionen  zur E insich t auf, und sind eventuell dort kauflich.

10. Las Offert ist fiir den Offerenten vom Zeitpunkte cler E inreicbung, bis E nde 
Dezember 1903 fiifl die k. k. S taatseisenbahnverw altung aber e is t ' dann r e c h ts w -  
b indlich, w enn der E rsteh e r von der erfolgten Gepehinigung seinns Offertes verstandigt 
worden e ’ : t ■_ ‘ ~

11. Die nach Y orschrift des Punktes 7 dieser K undm achung in sjfu ie ffin  Offerte 
sind yersiegelt bei der k. k. S taatsbahndirek tion  in Lem berg, Krasickich-Gasse 5, 
bis liingstens 30. S e p t e m b e r  1903 — 12 U li r  m i t t a g s  m it der A ufschrift am 
,O ouverte: „Offert zur L ieferung yon U nifonngegenstanden, Lieferungsgruppe L, Tuch 
und Tuchartige Scbafwollstoffe“, beziebunhsw eise „L ieferungsgruppe I I . , Leinen- und 
B aum w oliw aareiS, oder bozieliungsweise „L iefornnfigruppo III., U niform -Zubehorsorten11, 
einzurcichen.

12. Die Offerteroffnung erfolgt am 1. Oktober 1. -J. — 12 U br m ittags bei der 
k. k. S taatsbahn-D iróktion Lendierg.

13. Die Offerenten w erden von der k. k. S taatsbahndirektion  Lemberg vom dem 
Erfolge ib re r Offerte yerstandigt, und sind bis zu diesem Zeitpunkte durcli ih re  Offerte 
gebunden.

Den N ich terstehern  w ird das erlegte Yadium gegen Euckstollung der K assabesta- 
tigung  ausgefolgt, die E rsteh er aber gleichzeitig zum E rlage der Kaution aufgefordert 
werden.

Lem berg, im A ugust 1903.
Die k. k. ^taatsbałmdirektion Lemberg.

e) w myśl §. 4 szczegółowych warunków dostawy dodatków należy przedłożyć ró­
wnocześnie z oferta, dotyczące próbki oddzielnie zapieczętow ano;

f) ceny należy podać takie, za jakie dotyczący dostawca zobowiązuje się oddać 
tow ar w najbliższej stacyi c. k. austryackich kolei państw ow ych skąd się tow ar odeszle 
we własnym  zarządzie do magazynu materyałowego we Lwowie.

8 . Oferty nie będą uwzględnione jeżeli odpowiadaćhrie będą powyższym wymaganiom, 
jeżeli zawierać będą odrębne w arunki, wyjątki i poprawki jak  również nfc. będą uwzglę­
dniane oferty spóźnione, zgłoszono telegraficznie i takie, w których oferent oświadcza, 
że przyznaje c. k. Zarządowi kolejowemu opust w .stosunku, do cen innych oferentów.

Oferty na dodatki, do których nie załączono wzorów będą również nie uwzględnione

9. Form ularze dla spisu ce*n ogólne i szczegółowe w arunki dostawy i próbki można 
przeglądnąć i nabyć w każdej c. k. D yrekcyi kolei państwowych.

10. Oferta jest obowiązująca dla oferenta od chwili w niesienia tejże do 31. grudnia 
1903, zaś dla c. k. Dyreffęyi kolei pansfeow ych od chwili uw iadom ienia oferenta o przy­
jęciu jego oferty.

11. Oferty, sporządzone w myśl punktu 7. niniejszego ogłoszenia, należy wnieść opie­
czętowane do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie u li®  K rasickich 1. 5., najpó­
źniej do 30. w rześnia 1903 do godziny 12. w południe z napisem  na kopercie: „Oferta 
na  dostawę przedmiotów uniformowych, grupa dostawy I  sukna i m ateryj w ełnianych, 
względnie grupa dostawy II. płóciennych i baw ełnianych wyrobów, albo grupa dostawy
III. przedmiotów dodatkowych do uniform ów 11.

12. Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. paźdzffrnika 1903 o godzinie 12. w7 południe 
w c. k. Dyrekcyi kolei państw ow ych we Lwowiew.*

13. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie uwiadomi oferentów7 o wyniku 
ich ofert obowiązujących oferentów aż do tej chwili i poleci kasie wypłacić wadya za 
zwrotem poświadczeń odbioru tyną, którzy się z ofęrtam i nie utrzym ali, zaś tych, k tórych 
oferty przyjęto, zawezwie do złożenia f f l t y i .

Lw7ów, w>£terpniu 1903.

C. k. Dyrekcya kohei państwowych we Lw ow ie.

Zl. 55.812/11.
3C. k. StaatsbahnDirektion in lemberg.

K u n d m a c l i u n g
i betreffend die A usschreibung derM Jnifonn-K onfek tion ierung  und der L ieferung von 

K urschnerw aaren fiir die U nterbeam ten und Diener.

F iir den Am tsbezirk dej’ k. k. S taatsbahndirektion  Lem berg w ird fiir die B auer 
der Jah re  1904 und 1905 die K onfektionierung der D niform en, sowie die L ieferung von 
K iirschnerw aaren im óffentlichen Offertwege an geeignete U nternehm er, welche sieli 

L iber die A usfuhrung derartiger g rosserer L ieferungen auszuweisen yermogen vergeben.
Die Konfektion der Dniformen b e s c h rS k t sich einzig und allein auf den A rbeits- 

odeavM[acliferlohn inklnsive Zuschnitt und Boigabe des kleinen Zubehores des Zw irnes 
und der Niihseide.

Sam m tliche Oberstoffe, die w ich tigsfin  Futterstoffe und sonstige Zubehorsorten w er­
den dem E rsteh e r der K onfektionsarberten von der B ahnanstalt iibergeben werden.

Der Offerent h a t bereits bei der Offertstellung jenos Ausm ass an Oborstoff anzu- 
geben, w elches er fiir die K onfektionierung der einzelnen K leidung.sstuckędieansprucht, 
dagegen w erden die Futterstoffe, sowie die sonstigen Zubehorsorten von der B ahnansta lt 
nach einem bestim m ten “‘N orm alausm asse beigegeben.

Die L ieferung der K iirschnerw aaren uinfasst die H erste llung  von nackten Pelz- 
Paletots, Polzrocken und Pelzjacken,.- ferner das Uberziehen der Paleto ts und kurzem 
Pelzrócke m it Tuch w H ch’ Letztereś nach einem bej-jtimmten N orm alausm asse von der 
B ahnansta lt beigestellt w erden wird.

Die Pelz- und Tuchkappen sind fertig  her-zustellen und w erden nur die yersil- 
berten  M etall-Em blem e, A dlerknópfe und K appenschniire zu denselben von der 
B ahnansta lt beigegeben.

Der Ausweis iibor den approxim ativen B edarf wiihrend der zw eijahrigen Liefe- 
rungsperiode, ferner die allgem einen und speziellen Lieferungsbedingnisse, das Offertfor- 
m ulare, Preisverzeichnis, endlich das Norrnale iibęr das M atorial-A usm ass der Stoffe 
und des Zubehores konnen in  der A bteilung IL fiir R echts- und allgemeino Y erw altungs- 
A ngelegenheiten  der gefertig ten  k. k. S taatsbahndirekuon eingesehon und unentgeltlich  
behoben Werden.

Die M usterkleidungsstiicke konnen bei der k. k. M aterial-M agazins-Leitung in  Lem ­
berg  besich tig t w erden.

Das Offert (P reisverzeichnis) ist sam m t den  H w aigen Beilagen vom Offerenten
Jjjigenhandig żu untersehreiben und m it einer Stem pelm arke von einer Krone per Bogon 

zu v e i » l i n  und yersiegelt beirn Einreichung&protokolle der k. k. S taatsbahndirektion  in 
Lem berg, Krasickieh-Gasfśęc 5, b i g  liingstens 30. Septem ber 1903, 12 U hr M ittags m it 
der A ufsehrift: „Offert auf U niform -K onfektionierung11 beziehungsweise „Offert auf 
K iirschnerw aaren11 einzureichen.

D en E eflektanten bleibt es unbenoinm en auf den ganzen L ieferungsbedarf aller
oder einzelner Sorten von Kleidungsstiicken in  Bew7erbung zu tre ten , wie sich aucli
um gekehrt die gefertig te k. k. S taatsbahndirektion  vorbehiilt, den ganzen L ieferungsbedarf 
ih res A m tsbezirkes' einem Offerenten zu ubertragen oder un te r m ohrere Offerenten zu
teilen, eventuell auch siinrmtliche A nbote zurilckzuweisen und die L ieferung auf beliebigem 
W ege zu yergeben.

Die Offerteroffnung erfolgt am 2. Oktober 1. J. 12 U hr m ittags bei der k. k.
S taatsbahndirektion  Lemberg.

Die Offerenten w erden von der k. k. S taatsbahn-D irektion Lem berg von dem
Erfolge ih re r Offerte verstiindigt und sind bis zu diesem Zeitpunkte durcli ihre Offerte 
gebunden. Die E rsteh e r w erden zum E rlage der K aution aufgefordert.

Lem berg, im A ugust 1903.
D ie k. k. Staatskalmdicektion Lem berg.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Iwowie.

O g ł o s z e n i e
[6765]

dotyczące rozpisania ofert na sporządzanie uniformów służbowych i dostawy wyrobów
kuśnierskich dla podurzędników i sług.

Dla okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w7e Lwowie oddanom będzie wT drodze 
ogólnego przetargu sporządzanie uniformów’ służbowych i dostawa wyrobów7 kuśnierskich, 
potrzebnych w ciągu lat 1904 i 1905 przemysłowcom, mogącym się wykazać dokonanemi 
w więksBych rozm iarach podolmcmi robotaiH  lub dHtawawii.

Sporządzanie uniformów7 obejmuje jedynie skrojenie i szycie z dodaniem li tylko 
m ałych dodatków i potrzebnych do togo nici i jedwabiu podczas gdy m aterye na wie- 
rzchy i podszewki tudzież wszelkie inne ważniejsze potrzeby dostarczojię będą przez e. k. 
Zarząd kofljowy.

Oferujący w inien przy wnieśSeniu oferty podać wym iar matoryi w ierzchnich żąda- 
nj-eh na sporządzanie pojedynczych uniformów7, podczas gdy podszewki i potrzeby dostar­
czone będą podług wymiarów ustanow ionych przez c. k. Zarząd kolejowy.

Dostawa wyrobów kuśnierskich odnosi się. do wyrobu zupełnego kożuchów7 nagich 
i podbić futrzanych do paleto[.ów, jakoteż do pokrycia lycliże suknem dostarczonein po­
dług wym iaru ustanowionego przez c. k. Zarząd kolejowy.

Czapki futrzane i sukienne dostawić należy zupełnie gotowe, zarząd kolejowy doątar- 
czy jedynie potrzebne do tychże posrebrzane]jak  i metalowe odznaki, guziki i sznury.

W ykaz sporządzony przez c. k. Dyrekcyę kolei państw ow ych potrzebnych w ciągu 
dwulecia ilości m undurów, w arunki dostawy tak ogólne jak  i szczegółowe, w ym iary 
m ateryi i potrzeb, tudzież formularze ofert przejrzeć i bezpłatnie otrzymać można 
w oddziale IL dla spraw7 praw niczych i ogólno-adm inistracyjnych c. k. Dyrekcyi kolei 
państw ow ych w7e Lwowie.

W zory uniform ów pp. Oferenci oglądnąć mogą w7 magazynie m atoryałów we Lwowde.

Oferty, w edług wspom nianego form ularza sporządzone i ;  szczegółowo w ypełnione, 
przez oferującego własnoręcznie podpisane i wraz z załącznikami m arką na jedną koronę 
od każdego arkusza ostemplowano,"lopieczętow7ane„j zaopatrzony w nap is : „Oferta na spo­
rządzenie uniformów służbow ych11 lub „na dostakfl wyrobów kuśniersk ich11 wmieść należy 
do c. k. Dyrekpyi kolei państw ow ych we Lwowde7 najdalej do dnia 30 w rześnia 1903 
o godzinie 12 w południe.

Oferty opiewać mogą na robotę czyli dostawę wszystkich lub też pojedynczych tylko 
gatunków7 przedmiotów rozpisanych; c. k. Dyrekcya zastrzega sobie jednak zupełną sw7o- 
bodę rozdania dostawy w całości jednem u oferentow i lubyczęściowmj między kdku oferen­
tów7, ewontualnieSłodrzucenia wszystkich ofert i rozdania dostaw7 w jakikolw iek inny do- 
wrnlny sposób.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 . października 1903, o godzinie 12 w południe w c. 
k. D yrekcyi kolei państw ow ych w7e Lwowie.

O. k. Dyrekcya kolei państw ow ych we Lwowie uwiadomi oferentów o wyniku ich 
ofert obowiązujących oferentów aż dou-tej chwili, i zawrezwie tych których oferty przyjęto 
do złożenia kaucyi.

Lwów, w sierpniu 1903.
E. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

M L I * * ® * ® ® * ® * ® * ® ® * * * * ® ® ® ® * * ® ® ® ®  
i  J A a r  I J t S T A T O W I C *
— poleca niezawodne 1 wypróbowane

środki do wytępiania owadów domowych
m l a z i o  -w ric ie :

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wyniszczenir moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.
GRYLON

wytru -a szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szo„ypaw- 
ki, karaluchy, prusaki i t. p. 

FI ikon 60 h.

do przechowywania futer. 
Pudełko GC h.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

p iania pluskw.
Flakoa K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h.

Proszek perski
do wygubienia penei i t. p. 

Paczka 10 I 20 h. 
Flakon 40 I 60 h.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W Pr: emyślu: ul. Franciszkańska 24.

! K A R Y K A T U R Y
Dwutygodnik satyryczno -  humorystyczny ilustrowany

wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach

Adrec Rcdakcyi i ^ćministracyi: Zybiikiewicza 15 
P p e n u m a r a t a : '

we Lwow ie:
kw artalnie
półrocznie
rocznie

kor. 130 
kor. 2 20 
kor. 6 40

kwartalnie
półrocznie
rocznie

na p row in c ji:
kor. 2’— 
kor. 4-— 
kor. 8 —

Numer poledyńćzy 30 halerzy.

8HSHB88888B888 85̂ 5858558585 85858585 &



X. k. Słaatsbahn-direktion Stanislau.
ad Zl. 41.084/903

K u n d m a o l i i i i i g
betreffencl die Ausschreibung der Uniform-Konfektionirung und der Lieferung 
der Kiirschnerwaaren fur Unterbeamte und JJiener des Amtsbezirkes der kij k.

Staatsbahn-Direktion Stanislau.
k
Die vorbenannte k. k. S taatsbahn-D irektion  beabsichtig t fiir die Dauer von 2 Jah ren  

und zwar vora 1. J iinner 1904 his 31. Dezeinber 1905 die K onfektionirung der U niform en 
sowie die L ie fjtó n g  der K iirschnerw aaren im  W ege der óffentlichen Konkurenz sipher- 
zustellen.

Dei* beilaufige B edarf wiihrend der gpsam m ten zw eijahrigen L iefenm gspy-iode ist 
fo lg en d er:

o
P-I

- A
7
8 
9

10
1 1
12
13
14
15
16
17
18
19
20

21

24
25
26

27

30
31
32
33
34
35
36
37
38
39

B e n e n n u n g  d e s  U n i f o r m s t i i c k e s A nzahl

a) fiir Unterbeamte
U niform rocke N r. I., II., III., IV ........................
Jaeken N r. I., II., III., IV ......................................
W esten . .............................................................
B e in k le id e r ..................................................................
Tuchpaletot N r. I., II., III., IV ...........................

b) Fiir Diener
U niform rocke Nr. I.. II., III. I
Blousen Ni*. I., II., III. /
B einkleider vom dunkel blan-grauen Tiiffel 
U niform rH ke ^15 I ,  ILSpEI.
Blousen N r. I., II., III.
Blousen N r. IV.
B einkleider N r. I ..................
Beinkfeider N r. II. . . .  .
Tuchpaletot N r. I. . . . .  .
Tuchpaletot N r. II. . . .  .
L o d e n p a le to t ............................
Lodenrock .................................

vom dunkel-blauen Tuch

vom K ornblum en j ' a ' 
b lauen TSsh j j ' a '

Blousen vom hlaugestreiften  Gradl 
Blousen vom blauen Le'nonstoff . . 
Beinkleider vom blauen Leinenstoff

c) fiir Kanzlei-diener
Sommer-Rock . . 
Som m er-W este 
Som m er-Beinkleid 
W inter-R ock . . 
W inter-W este  . . 
W inter-B einkleid

Kursehncrwaarcn
Pelzpaletots m it T u c h iib e rz u g ........................
Pelzrocke nakte N r. I ..........................................
Pelzrocke m it grauem  Tuchiiberzug Nr. II. 
Pelzrocke m it blauem  Tuchiiberzug . . . . 
Pelz (W in ter) K appen N r. I. . . . .  .
Pelz (W in ter) Kappen Nr. I I ...........................
Blaue D ienstkappen 1 .... TT . ,
Rothe D ienstkappen J ir U nterbeam ten
Blaue D ienstkappen j

fur D ienerRothe D ienstkappen 
Sommer K appen Nr. I.
Sommer Kappen N r. I I ..................
D ienstkappen fiir K anzleidiener

115
409
461
867

75
76 

145 
658

1471
1490
2765
2520

831
822
450
295

3025
982r

1016

42
42
67
58
58
81

520
500
400

56
1250
1300

780
91
39
56

2930
1820

81

Die obenangegebenen Bedarfsziffer geben die Q uantitaten bis auf 15%  anniiherungs- 
weise an und kann der w irkliche B edarf g rosser oder k leiner s_din.

1. an der O fferteinbringung konnen sich nur solide, leistungsfahige U nternehm ęr 
beteiligen, welche sich iiber die A usfiihrung derartige teg róssere r L ieferung auszuweisen 
yerm ogen und falls sie bislier zu den k. k. oster. S taatsbahnen in  ahnlichen Lieferungs- 
yerhifltnissen nocli n ich t gestanden  sind, haben sie m itte lst eines von der beztiglichen 
H andels- oder Gewerbe-Kam m er ausgefertig ten  Zeugnisses ih re  Soliditat und Leistungs£ 
fithigkeit nachzuweisen.

2. Die K onfektionirung der U niform en besćhrankt sich einzig und allein auf den 
A rbeits oder M acherlohn inclusiye Zuschnitt und Beigabe des kleinen Zubehors ais Zwir- 
nes und N ahseide etc... Hammtliche Oberstoffe, die w iehtigsten  Futterstoffe und sonstim? 
Z ubehorsorfiS  w erden dem E rsteh e r der K onfektionirungsarbeiten von der B alm anstalt 
tibergeben w erden und zwar die Oberstoffe pach dem durch den Offerenten in  seinem 
Anbote anzugebenden Ausm asse, alle librigen naeh einein bęstim m ten Norm alausm asse.

3. Die L ieferung der K iirschnerw aaren unifasst die H erstellung  von nakten Pelzpa­
leto ts und Ro<A,eri, ferner das Uberziehen der Pelzpaletots und kurzeń Pelzrocken m it 
Tuch w elclf Letzteres von der B ahiranstalt beigestollt w erden wird.

4. D ie. Pelz- und Tuch-Kappen w erden fertig  hergeste llt und nur dio yersilberton 
M etall-Em blem e, A dlerknopfe und K appenschntire zu denselben von der B ahnansta lt bei- 
gegeben.

5. Es s teh t dem Offerenten frei sich um die ganze ausgeschriebene Lieferung, oder 
auch nu r um einzelne Sorten zu bew erffln, wie sich auch um gekehrt die k. k. S taatsbahn- 
D irektion yorbehalt den ganzen L ieferungsbedarf einem  Offerenten zu iibertragen  oder 
u n te r m ehrere zu yerteilen.

ftaM Das vom Offerenten eigenhftndig zu unterfertigende Offert m uss:
a) auf dem m it dieser A usschreibung hinausgegebenen F o n n u lare  (Preisyerzeichnis) 

v e rfa ss t;
b) m it einer Stem pelm arke von einer Krone .per Bogen y e rse h e n ;
c) un te r der Voraussetzung des Punktes 1. m it dem Soliditats- und Leistungsfahig

keits- Zeugnisse belegt sein;
d) ferner ha t jeder Offerent ein eigenhiindig unterschriebenes Exem plar der allge- 

m einen und besonderen L ieferungsbedingnisse von w elchen jeder Bogen m it einer Stem ­
pelm arke von einer Krone v e r lp ie n  sein muss, dem Offerte anzuschliessen.

e) E ie P reise  gelten franco M ateiial M agazin S tanislau bezw. vom Erzegungsorte 
nachstgelegene E inbruchstation  der k. k. oster. S tatsbahnen, w ohin der L ieferant die 
U niform en auf seine G efahr und K osten abzuliefern hat.

7 Offerte w elche den vorstehenden B edingungen n ich t entsprechen soder verąpatet
einlangen, w erden unberilcksichtigt bleiben.

8 . A lle F orm ularien  fiir die Preisverzeichnisse, dann die allgem einen und besonde­
ren  L ieferungsbedingnisse sowie dass N orm ale iiber das M aterialausm ass g iltig  ab 1. 
Jiinner 1904, konnen in der A btheilung fiir Rechts und allgeineine V erw altungsgelegen- 
heiten  der gefertig ten  k. k. S taatsbahn  D irektion eingesehen und unentgeltlich  behoben 
werden.

Die M usterkleidungsstiicke konnen bei der k. k. M aterial-M agazins-Leitung in  S ta­
nislau besich tig t werden.

C. k. Dyrckcya kolei państwowej w Stanisławowie.

O b w i e s z c z e n i e
[6869]

dotyczące konfekeyi uniformów służbowych i dostawy wyrobów7 kuśnierskich 
dla podurzędników i sług okręgu c. i k. Dyrekcyi kolei państwowej w7 Sta­

nisławowie.

W ym ieniona c. k. D yrekcya kolei państwowej zamierza zapewnić sobie na przeciąg 
czasu dwóch la t t. j. od 1. stycznia 1904 do 31. grudnia 1905 konfekeyo. uniform ów 
tudzież dostawę wyrobów kuśnierskich w drodze publicznego przetargu i wydaje w tym 
celu następujące obwieszczenie.

Potrzebne w podanym  dwuletnim  okresie czasu do w ykonania zapasy są w przybli­
żeniu nus t ępuj , - A : 9

OP-i
N a z w a  u n i f o r m u

6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20

21
22
23
24
25
26

27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39

a) dla podurzędników
Surduty uniformowe N r. I., II., III., IV. . .
K urtki N r. I., II., III., IV ......................................
K am ize lk i......................................................................
Spodnie ......................................................................
Pale to ty sukienne N r. I., II., III., IV. . . .

b) dla sług-
Surduty uniformowe N r. I., II., III.
Bluzy N r. I , II., III.
Spodnie z ciem no-niebiesko-szarego tyftu  
Surduty unitorm owe N r. I., II., III. ]
Bluzy Nr. I., II., III.
Bluzy Nr. IV.
Spodnie N r. I ......................................................
Spodnie N r. II. ,  ............................
Paleto ty  sukienne N i\ I .................................
Paletoty sukienne N r. I I ................................
Paleto ty  lo d y n o w e ................... .......................
Surduty lo d y n o w e ..........................................
Bluzki płócienne z niebiegkiemi paskam i
Bluzki płócienne n ie b ie s k ie ........................
Spodnie płócienne n i e b i e s k i e ...................

z ciemno niebieskiego sukna

z bławatno- 
niebieskiego sukna

L a  
L a  

II. a

c) lilberye dla sług kancelaryjnych
Surduty l e t n i e ...........................................................................
Kamizelki l e t n i e ..........................................................................
Spodnie letn ie  ......................................................................
Surduty z im o w e ......................................................................
Kamizelki z im o w e ........................................................
Spodnie z im o w e ......................................................................

Wyroby kuśnierskie
Paleto ty  futrzane z sukiennym  p o k ry c ie m ........................
Kożuchy gołe N r. 1. , . . .
Surduty futrzane z sukiennym  szarem pokryciem  N r. II. 
Surduty futrzane z niebiesko-sukiennym  pokryciem 
Czapki futrzane zimowe N r 
Czapki futrzane zimowe Nr.
N iebieskie czapki służbowe 
Czerwone czapki służbowe 
Niebieskie czapki służbowe 
Czerwone czapki służbowe 
Czapki letn ie N r

[-Czapki letnie Nr. I I .........................................
Czapki służbowe dla sług kancelaryjnych

Ilość

115
409
461
867

75
76 

145 
658

1471
1490
2765
2520

831
822
450
295

3025
982

1016

42
42
67
58
58
81

520
500
400

56
1250
1300

780
91
39
56

2930
1-820

81I 
I

Powyższe cyfry podają i lo śC  prawdziwego zapotrzebowania tylko w przybliżeniu aż 
do 15%  i może takowe być większe lub mniejsze.

1. U biegać o dostawę mogą się tylko pewni i zasobni przedsiębiorcy, mogący sie wyka­
zać dokonanem i w większych rozm iarach podobnem i robotam i lub dostawami, a którzy 
dotąd nie podejmowali się jeszcze dostaw dla c. k. kolei państwowej w inni wykazać, swoją 
zasobność i zdolność do pełn ienia przyjętych zobowiązań św iadectw em  w ystawionem  przez 
odnośną izbę handlow ą i przem ysłową.

2. Konfekcya uniform ów obejmuje jedynie skrojenie i szycie z dodaniem li tylko 
m ałych dodatków jak  nici, jedw abiu i t- p., podczas2gdy m aterye na w ierzchy i podszewki 
tudzież wszelkie inne ważniejsze potrzeby dostarczone będą, a mianowicie m ateryi na 
w ierzchy w edług wym iaru podać się mającego przfez dostawce w swojej o fe re iif zaś 
wszystkie inne według wymiarów ustanow ionych przez zarząd kolejowy.

3. Dostawa wyrobów kuśnierskich odnosi się do wyrobu zupełnego kożuchów gołych 
i podbić futrzanych do paletotów, jakoteż do pokrycia tychże .suknem , dostarczonem  przez 
zarząd kolejowy.

4. Czapki futrzane i sukienne dostawię?' należy zupełnie gotowe, zau?ąd kolejowy 
dostarczy jedynie potrzebne do tychże posrebrzane metalowe odznaki, guziki i sznurki 
do czapek.

5. Oferenci m ogą się ubiegać o całą rozpisaną dostawę, albo tylko pew nych gatunków, 
c. k. Dyrekcya zastrzega sobie jednak  zupełną swobodę rozdania fostaw y  w całości 
jednem u oferentow i lub częściowej między kilku oferentów.

6. Oferta podpisana w łasnoręcznie przez oferenta ma być:
a) spisana na formularzu, zawierającym  spis cen,

b) zaopatrzona stem plem  na jedną koronę od każdego arkusza,
jgcL ,jeżeli zachodzi przypadek, przewidziany w punkcie 1. ma być do oferty  dołączone 

świadectwo zasobności i możności dopełnienia przyjętych zobowiązań,
d) dalej ma każdy oferent załączyć do oferty w łasnoręcznie podpisany egzemplarz 

.ogólnych i szczegółowych w arunków dostawy, z którego każdy arkusz inusi być ostem ­
plow anym  m arką jednokoronową,

e) ceny należy podać franko m agazyn m ateryałów  Stanisławów, względnie od miejscu 
uskutecznienia robót najbliższą stacyę kolei państwowych, do które] dostawca uniform y 
na w łasny koszt i niebezpieczeństwo ma dostawić.

7. Oferty nieodpowiadajace powyższym wym aganiom , lub zapóźno wniesione, nie będą 
uwzględnione.

8 . Form ularze dla spisu cen, ogólne i szczegółowe w arunki dostawy tudzież wykaz 
wym ; ,ru m ateryi i dodatków, obowiązujący od 1. stycznia 1904 przejrzeć i otrzymać 
można bezpłatnie w oddziale dla spraw  praw niczych i ogólno adm inistracyjnych Dyrekcyi.

W zory uniform ów można oglądnąć w m agazynie m ateryałów  w Stanisław ow ie.



11
9. I k s  Offert ist i'fir den Offerenten voiu Zeitpunkte der E inreielm ng bis Endo 

Dezembor 1903, fur dio k. k. S taatsbahnyerw altang alier erst. dann roclitsverbindlicli, 
wenn der. E rsteher von der orfolgten Genehm igung soi nos Offertes verśt;nidigt worden ist.

10. Die mich Yorsclirift des lk u k te s  6 diesor Kimdmacliung in stru irten  Offerte 
sind Yorsiogclt )>ei der k. k. Stant-śbal md i rektion in S tanislau bis lS n g s te n s  30 S ep tem - 
l>or 1903 13 U lir  m it ta g ś  m it der A nfschrift am Opuve.rte: „Offert fiir Uniform -Kon- 
fektionirung und Diofcnmg von K iirselm erw aaron11 einzuroielien.

11. ()fferteroffniing erfolgt ani 1. Oktobcr 1903 m u 3 i lir Xaelimit.ta.gs boi der 
k. k. Staatsl mlm-Dirokti o 11 in Stanislau.

12. Die Offerenten worden von dem E r fol go iliror Offerte yorstiiiidigt njid sind 
bis zu diesem Zeitpunkte. clurcli i liro Offerte golmuden.

Die k. k. Staatsbahn-Direktion.
Stanislau im A ugust 1903.

9. Oferta je s t obowiązująca dla oferenta od chwili w niesienia tejże do 31. grudnia 
1903, zaś dla podpisanej c. k. D yrekcji od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego 
oferty.

10. Oferty sporządzone w myśl punktu 0. niniejszego ogłoszenia należy wnosić opie­
czętowane do e. k. D yrekcji kolei państwowej w Stanisławowie n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  
30°. w rz e ś n ia  1903 do  g o d z in y  12 -te j w p o łu d n ic  z napisem  na  kopercie „Oferta na 
konfekcję  uniformów i dostawę, wyrobów kuśnierskich11.

11. Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. października 1903 o godzinie 3-cioj po południu 
w podpisanej D yrekcji.

12. P o d p isan a- Dyrekcya uwiadomi oferentów o wyniku ich ofert, obowiązujących 
oferentów aż do tej chwili.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej.
Stanisławów, w sierpniu 1903.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  ob ok  B ie lsk a

Kąpiele słoneczne, powietrzne i świetlne.

T y g o d n i k  F ó d  i  P e n i e ś c i

Pismo illustrowane dla Kobiet
we Lwowie A jf z przesyłką A J7 AA L 
kwartalnie ^  pocztową ^ ™  “ ■

Cygodnik JH69 i Powieści r S n S S S S S
styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. Ł:
U ł! JIm IIp  A l t t o ł  obejmujący rady i wskazówki z dzie-
j U l A U I U l l  U lf l  *VU U H»I dżiny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa
domowego etc. -   - ■

Co tydzień rycina kolorowana Jfiód paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc W IELK A TABLICA 22 KROJAM I i kore-
spondeneya z Paryża. .. -----   ;.  = = . -  Kilka razy do roku

Form y z bibułki.
* Redaktor Jan S k i w s k i .

EKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż Hensiana 9.
C. fe. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 53.528/Y. [6867 3 - 3 ]

Mm  ofert na rototr z e i a r i i s i r a o i s l i
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać naprawę 

i utrzymanie zegarów służbowych wyszczególnionych w d w ó c h  następują­
cych grupach na rok 1904 za rocznem ryczałtowem wynagrodzeniem d w o m  
odpowiednim firmom zegarmistrzowskim, a mianowicie:

Grupę I. obejmującą około:
150 zegarów pendułowych,
130 » ściennych i szwarcwaldskich,

40 » kieszonkowych,
6 » automatycznych dla strażników nocnych umieszczonych

w biurach c. k. Dyrekcyi we Lwowie i na liniach: 
Lwów-Bełzec, Jarosław-Sokal i Lwów-Janów.

Grupę II. obejmującą około:
270 zegarów pendułowych,
860 » ściennych i szwarcwaldskich,
230 » kieszonkowych,

80 » automatycznych dla strażników nocnych,
8 » wieżowych i peronowych umieszczonych na liniach:

Rzeszów-Lwów-Podwołoczyska i Krasne-Brody.

Oferty na zwykłym formularzu listowym zaopatrzone marką stemplową 
po jednej koronie na każdym arkuszu, opieczętowane i zaopatrzone napisem: 
»Oferta na roboty zegarmistrzowskie« wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie najdalej do 15. września 1903 do godziny 12-tej 
w południe.

Obowiązujące szczegółowe Warunki można przejrzeć lub otrzymać w c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w oddziele ruchu II. piętro, drzwi 
Nr. 231 w godzinach urzędowych, lub na żądanie pisemne za opłatą poczto­
wego.

. Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu ofert, które 
nastąpi w dniu 16. wrześnią b. r. o godzinie 10-tej przed południem.

C. k. Dyrekcyi przysłużą prawo przyjęcia oferty albo zupełnego uchy­
lenia tejże.

Oferty obowiązują oferentów jednostronnie przez dni 30 od dnia otwar­
cia ofert.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogło­
szonym warunkom nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 23. sierpnia 1903.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

A S T M Y  I
lec z ą  s ię  p rzez  u ż y c ie  R u re k  zw an y ch

F U M I G A T E T J R  B S P I C
DussnoSć  — Ilassie  -  K atary — New ralgije — w  PARY ŻU  

sp rzed aż  h u r to w a  J. ESPIC, Ulica S t-L azare ,20 .W ym agsć  p o d p isu  ja k  obo k  n a  k ażd d j ru rc e .
W K R A  K O W I E  W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, KEDYKA, TRADCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 

We l w o w i e  w aptekach PP. k  m i k o ł a s c h a  i  w e w i ó r s k i e g o .

C. k. anstryackie boleje państwowe.
C. k. Dyrekcya kolei państwo wy cii w  K rakow ie .

L. 60.903,903.

Rozpisanie dostawy.
[6921]

C. k Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczną roz­
prawę ofertową na dostawę robót kraw ieckich t. j .  konfekcję uniformów i na dostawę 
towarów kuśnierskich dla podurzędników i sług c. k. kolei państwowej okręgu dyrekcyj- 
nego krakowskiego na czas od 1. stycznia 1904 do 31. g rudn ia  1905 i zaprasza w tym  
celu P. P. przemysłowców do wnoszenia ofert najdalej do dnia 30. września 1903 godziny 
12 w południe

Ilość przedmiotów w powyżej oznaczonym okresie dwuletnim  dostarczyć się m ających 
w ynosi:

A) Konfekcja uniformów :
I. d la podurzędników stałych i prowizorycznych :

159 kabatów.
459 k u rt sukiennych,
525 kamizelek,
883 spodni,
348 płaszczów sukiennych.

II. dla sług  :
494 kabatów,

2819 bluz sukiennych,
3248 „ drelichowych-,
2073 „ płóciennych niebieskich dla robotników,
6164 spodni sukiennych,
1233 „ płóciennych,

894 płaszczy Nr. I.
706 „ Nr. I I ,
537 „ pokłakowycri (Lcden),
285 kurtek „

60 surdutów zimowych dla służby, kancelaryjnej, 
fO . » le tn ich  ■ „ „
60 kam izelek zimowych „ „ „
60 „ letn ich

122 spodni zimowych „
122 „ le tn ich  „ „

B) Towary k u śn ie rsk ie :
531 długich kożuchów krytych,
471 kożuchów długich niekrytych,
264 futrzanych kurtek krytych szarem suknem,
110 „ kurtek krytych niebieskiem  suknem,
954 „ czapek zimowych N r. I.

1400 „ „ „ N r. II.,
20 kożuchów niekrytych dla kobiet,

885 niebieskich czapek dla podurzędników,
69 cz rw onych „ „ „
30 niebieskich „ „ służby,
30 czerwonych „ „ „

4056 letnich czapek N r. I. dla służby,
1702 „ „ N r. II. „ „

122 czapek dla sług kancelaryjnych.

Konfekcya uniformów obejm uje krój i szycie z mniejszymi dodatkam i jak  nici, jedw ab, 
taśm y, wata, sprzączki i t. p ,  materyj w ierzchnich dostarczy Zarząd kolejowy w ilości, 
jaką dostawca wyszczególnił w of. reie, zaś materyj wierzchnich Da kożuchy kryte i kurty 
futrzane oraz podszewek i innych dodatków do uniformów dostarczać będzie kolej do­
stawcy Wrdle pewnej w osobuej tabeli ściśle oznaczonej miary.

Dostawa towarów kuśnierskich obejmuje zatem w ykonanie kożuchów i kurt oraz 
czapek z m ateryału przez dostawcę dostarczyć się mającego i obszywanie kry tych  kożu­
chów i ku rt suknem, którego Zarząd kohjow y dostarczy.

Potrzebne do czapek sznury, orzełki i guziki metalowe otrzymywać będzie doslawca 
również od Zarządu kolejowego.

M aterye w ierzchnie, podszewki i inne dodatki otrzymywać będzie dostawca w jednym  
z c. k. magazynów materyałów kolei państw , lub też franko dworzec najbliższej stacyi 
kolei państw ., gotowe zaś uniformy etc dostawiać ma dostawca franko do jednej ze sta­
cyi kolei państw., z której takowe na miejsce odbioru kosztem D yrekcyi w ysyłane będą.

Form ularze ofert, zawierające dokładne wykazy ilości przedmiotów w okresie dwu­
letnim  dostarczyć się mających, ogólne i szczegółowe warunki dostawy, wykazy unormo­
wanego wymiaru wierzchnich materyj na kożuchy kryte, podszewek i innych dodatków do 
uniformów i towarów kuśnierskich wydaje oddział II. dla spraw praw nych i ogólno-admi- 
n istracy jnych  podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Wzory poszczególnych części ubran ia  m ożna obejrzeć w c. k. M agazynie m ateryałów 
kolei państwowych w Nowym Sączu.

Oferentom wolno się ubiegać o całą dostawę w szystkich gatunków umformów i części 
ubrania lub też o dostawę niektórych tylko gatunków  uniformów. D yrekcya kolei państw , 
zastrzega sobie natom iast prawo odaania całkowitej dostawy jednem u oferentowi lub t-ż 
częściowo pomiędzy więcej oferentów.

Dyrekcya kolei państw , zastrzega sobie prawo swobodnej decyzyi przy ocenieniu 
oferty, a mianowicie praw o uwzględnienia nietylko ceny, ale ta lże  pewności i zdolności 
ofereDtów do dotrzym ania waruiików dostawy, przyezem pierwszeństwo mieć będą oferenci 
w okręgu służbowym podpisanej c. k. D yrekcji zamieszkali.

Należycie wypełnione oferty tak co do cen, jakoteż co do ilości m atery j w ierzchnich 
na uniformy do robót krawieckich należące, opatrzone własnoręcznym  podpisem oferenta 
i stemplem za 1 koronę od każdego arkusza przesłać należy wraz z ew entualnym i za­
łącznikami w opigezentowanej kopercie z napisem : „Oferta na dostawę robót kraw ieckich", 
względnie „Oferta na dostawę towarów kuśnierskich" na ręce naczelnika urzędów pom o­
cniczych c. k. Dyrekcyi kolei państw , w Krakowie najdalej do dnia 30. września 1903 
godz. 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dn ia  2. października 1903 o godz. 9 rano w biurach oddziału
II. podpisanej c. k. Dyrekcyi przyezem oferenci mogą być obecni.

Oferta obowiązuje oferentów przez 6 tygodni, licząc od dnia 30. w rześnia 1903.
Kraków, w wrześniu 1903.
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Lwowski akcyjny

Zakład Zastawniczy
ulica Karola Ludwika 1. 3,

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

n i o  a m o ł n M U f  sztychów i miniatur Hala Ula dlllCłU UW aukcyjna Pasaż Mikolascha

T [ m e b lo w a n y  p tk i,j frontowy na  I. piątrze 
S J  przy ul. Batorego 1. 32 do w ynajęcia od 31. 

sierpnia.

jBiąd powiatowy Borynia przyjmie zaraz dye- 
taryusza, zgłoszenia do Naczelnictwa, Świadectwa 

wymaga: e.

2 Pokoje frontowe
kawalerskie w parterze do wynajęcia 

od 1. września, ul. Św. Mikołaja 14.
Zakład wychowawczo-naukowy

im. Pelieyi z W asilewskich 
B O B E R S K I E J

Sześeioklasowe Liceum żeńskie.
Lwów, ul. Fańska 1. 5, I. piętro.

MteH.e gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione

Gruszki stołowe lub jabłka stołowe, 
wielkie, wybrane, świeżo rwane 5 L Ig. 
koszyk franko 2 kor. 75 hal, śliwki 
węgierskie 2 kor. 50 hal. wysyła za 

zaliczką

D . t n o t t i r i e d
Zaleszczyki.

Wyborowe winogron*
dostarcza w 5 klg. koszykach franco 
do każdej stacyi pocztowej po 3 kor 

za zaliczką

Martin Óhlsclilager 
Oroshaza (Węgry).

Pól kilo pierza gęsiego
tyłka 60 centów

rozsyłam zupełnie no*, e, szare gęsie pierza 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k.lowych z* po­
braniem pocztowem. J. Krasa, handel pie­
rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres

przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę,

dzieła sztuki i t. d. 
udzielając możliwie naj wyższych zaliczek.

Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stop PCfilltOWS lilliialUo.
Dyrekcyą.

FA3KIKA ASFALTU ,m. SIELlf I -ŁiZWEWICZA
'  LWÓW ulita M A R C IN A  2 9 .

Pomidory!
najszlachetniejszy gatunek, duże, wy­
brane, wysyła w koszykach 5 klg. fran­

co za zaliczką 2 kor. 80 hal.
Iz. Prinz

Zaleszczyki .

.znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Congo zł. 1.60, Soj- 
choag zł. 2, Souehong zbiór majo­

wy zł. 3. K&jsow zł 4 za oół klgr,
polfc*

kshdel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Zakład 

wychowawczo-naukowy 
mm Feiicyi z WasilwsM 

B O B E E S E I E J
pod kierownictwem

Olgi Filippi i Wandy Zawziętówny
we Lwowie, ul. Pańska 1. 5, I. p.
Przjjliiuje pensyonarki stałe i aezeniee dochodzące. 
Zakład obejmuje szkołę ludową, wydziałową, liceum 
i przygotowania do matury. W szelkich wyjaśnień 

udzielają kieiowniczki zakładu.

lierbaty
I  § wonią heibata Con

Ostrzeżenie.

Ponieważ p. Adolf Kunert, zarząd­
ca dóbr Kutkorz i pełnomocnik nasz 
wyjechał z Kutkorza bez pozostawienia 
adresu swojego pobytu, przeto poda­
jemy do wiadomości, że udzielone peł­
nomocnictwo odwołanem zostało i że 
tenże pan Adolf Kunert do żadnych 
czynności ani działań imieniem naszem 
me jest uprawnionym.
Morya Skarbek Ważptaką ur. R-stota.

M*rya Skarbek WażyńsKa.

3 S S H &  g g g g g  5  B p w o ;  3 5 : g  g g  g  H H S S S S  5 5 5 5 5 ;

L I C E U M  Ż E Ń S K I E
I S-klascwy Zakład Naukowy

W. Niedział?
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 20,

przyjmuje wpisy uczenie doch. dząeyeh i stałych pensyonarek od dnia 29. sierpnia, egzamina 
wstępne 3. i 4. września a rozpoczęcie roku szkolnego dnia 5. września b._ r

O gloszeniejicyfacyi.
W  celu wykonania budowy gmachu szkolnego na placu 

Misyonarskim ogłasza się publiczną licytacyę. Oferty należy 
wnieść na całą budowę ryczałtowo. Termin do wniesienia 
ofert oznacza się na dzień j. września b. r. o godzinie 11 
przed południem w miejskim Urzędzie budowniczym.

Tamże otrzymać można za okazaniem kwitu na złożone 
10 kor. w miejskiej Kasie, egzemplarz planów i przedmiaru.

Do oferty należy dołączyć kwit m rjskiej Kasy na do­
wód, że złożono wadyum w wysokości 21|30|0 oferowanej 
sumy.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.

Centralne hinro ogłoszeń, dzienników i nul. wers. reklamy
A d o l f a  C l t u l a w s k ie g o

w  Wiedniu-, V I .  Gctreideaiarkt Xr. 13  (Telefon  2 4 3 2 )
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

Uawy r (układ jpzdy kolejami
ważny o ci 1. maja.

podaje

1 . S-oryer k o le jo w y . 1
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9

d£><3£ ■■ <3£><3h>w <?£><3C> -1ć><3£><3£>
w w w w w  w  w  <3^<ae> j
w  W
#  t Ń  O T T T ^ O  O t T T T ^ a - r t S .  #

1 Szkoła szlaki stosowoaej do ir z e i. i r o i  r p y c l  1
^  Lwów, W illa Palatyn, Gołębia 12, ^
^  Wpisy począwszy od 25. sierpnia ^
Aft cd. gedziny .1.0 do ±:-2 przed p©ł-u.ćŁrj.iei30.. #

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZiENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE AUTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALF- 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................................

jfljencya Dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
L w ó w , P a sa ż  H a u sm a n a  9 . .............

r  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTRYT rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
N U M E R  P O JE D Y N C Z Y  2 0  H A L E R Z Y .

ADBES F.EDAKCYI I ADMINIS1KACY1:
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa.

S k ła d  na L w « w :
Biuro dzienników i ogłe3zeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.
Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. 1S iedopadai, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon F r. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

/\


